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Możliwość nagiego pogorszenia sytuacji
D a l s z e  gonfczltowe o£if*«ff«#€f

3z. 8. Ruda ministrów 
o b ra ła  się chiś o godz. 1 i ej na ważno 
posiedzenie, poświęcone sytuacji cze 
chtvdowackiej. W obradami, której 
trw ały 2 godziny 43 m'nut.y udział 
s. yięło 18 członków rządu

Na posiedzeniu rady ministrów, mi 
uister spraw zagranicznych ’ord Ha'ii 
fay złożył wyczerpujące sprawozdanie 
z sytuacji międzynarodowej. Przy koli 
cu posiedzen a m inistrow i; jednogłoś­
nie aprobowali dotychczasowe stanów., 
sko rządu i wypowiedzieli się za kon­
tynuowaniem dotychczasowej polityki 
rządu.

M in is tro w ie  je d n o m y ś ln ie  s ta n ę li  n a  
s ta n o w is k u , iż s y tu a c ja  je s t  w ie lce  n ie  
p o k o ją c a  i w y m a g a  od  rz ą d u  p o d jęc ia  
d a lsz y c h  w y s iłk ó w  po,jedriow czych , po 
łą c z o n y c h  z n a jd a le j  p o s u n ię tą  c z u jn o  

• ją , tv m  w ię k sz ą , iż  n a le ż y  się  liczyć  
z m o ż liw o śc ią  n a g łeg o  p o g o rsz e n ia  sy 
t  n ac ji.

A m b a sa d o r  francuski w L o n d y n ie , 
Corbin, który bawi na urlopie w Pary  
ż'i, przerywa urlop i wraca dziś do 
Londynu.

W ynik dzisiejszego posiedzenia ra

k  Jaiikowiki i Syn
F a b ry k a  S u k n a  w B ie lsk a  

O D D Z I A Ł  W  S O S N O W C U
n in ie js z y m  z a w ia d a m ia  P . T . 
K lie n te le , że n a  o k re s  p rz e h u -  jg 
d o w y  s k ła d  z o s ta ł p rz e n ie s io n  e 1

na ul. Warszawska Nr. t
I  Tele fon 62470

dy ministrów ze, tał podany do wiado­
mości rządu francuskiego.

Po południu premier Chamberlain 
przyjął ambasadora amerykańskiego

w Londynie.
Po rozmowie z ambasadorem ;ane 

rykańskim premier Chamberlain odbył 
dłuższą rozmowę z lordem Halifaxem

Szanse porozumienia są male
LONDYN, 30.8. W koła i- ,>„hty 

cznych zwracają uwagę, że ani Utatnia 
mowa sir John Simona ani dzisiejszy 
komunikat rządu brytyjskiego wyda 
ny po posiedzeniu rady ministrów nie 
wskazuje aby były jakiekolwiek 
szanse osiągnięcia porozumienia w 
sprawie kwestii czechosłowackiej. ' 

Dyplomatyczny sprawozdawca Ren 
tera dowiaduje się z kól miarodaj

nych, że rząd brytyjski jest zdania, iż 
teoretycznie istnieje możliwość pokojo 
wego rozwiązania problemat!. Zależy 
m a  jednak 1) od rozmiarów i realizmu 
koncesyj rządu czechosłowackiego i 
2) od rozmiarów i rodzaju wpływu, 
wywieranego z zewnątrz na Niemców 
sudeckich oraz od ducha, z jakim  p V 
trak tu ją  henleinowcy propozycje rzą 
d,i czechosłowackiego.

Wojska niemieckie
nad grranieą luksem burską

PARYŻ, 30. S. W edle doniesień  z L uk | w ry  a rm ii niem ieckiej, k tóro  piow adzo- 
gem burga, n a  pograniczu  luksem bursko I ne są na odcinku m ied/y  W a sse rb ] lig  a 
niem ieckim  trw a ją  od kilku  dni m ane- | G rcvem acher.

R ów nocześn ie  n a  o d c in k u  lym  P o ’je  
te  zo s ta ły  n a  w ie lką  sk a lą  z a k ro jo n e  
p ra c e  fo rty fikacy jne .

Żeń się Jasiu, żeń się  
Dola Twa szczęśliwa  

Lecz nic miej wesela

Bez Tyskiego Piwa
FartYfikacje włoskie

nad granicą francuską
NICEA , 30. 8. W łoskie w ładze w oj­

skowe zaw iadom iły  burm istrza m alej 
gin ioy n a  Pogran iczu  francusko  - wło­
skim  Izoli, że w szyscy obyw atele f r a n ­
cuscy, posiadający  g ru n la  w rejon ie  Ca 
s til 'o n , w przeciągu 48 godzin obow iąza­
ni są opuścić swe gospodarstw a, k tó re  
objęte zostaną przez w łoskie w ładze woj 
skowe dja celów fo rty fik acy jn y ch .

Czy zamach na regenta Hortiiy'ego?
Wybuch bomby o  mechanizmie zaporowym

Stanisława Walasiewiczówna
PRZY BY ŁA  W C ZO R A J DO ZAGŁĘBIA

W czoraj pociągiem  z W arszaw y o 8°* 
dzinie 21.20 p rzy b y ła  do Z agłębia n a j­
szybsza kobieta św ia ta  S tan isław a Wa- 
lagiew iczów na, k tó ra  s ta r lu je  dziś w Dą 
fcrowie. (Siczególy w ew nątrz oum eru).

Na dw orcu pow itali W alasiewiczównC 
o rgan iza to rzy  je j s ta rtó w  w Zagłębiu, 
puczem wszyscy autem  odjechali do Cze 
ładzi, gdzie W alasiew iczćw na zam ieszka 
n a czas swego pobytu  w Zagłębiu.

BU D A PESZT, 30. 8. D uś o godz- 7.30 
rano  reg en t H o rlb y  z m ałżonką opuścił 
przez H a in b u rg  na  D unaju  tery torium  
Rzeszy n iem ieckiej, udając  się sta tk iem  
do P>uda pesztu.

W  czterdzieści m inu t po  w ylądow a­
n iu  re g e n ta  w B udapeszcie ca ła  sto lica 
W ęgier zosta ła  zelektryzow ana w iado­
m ością, że na m o’o, do k tórego  p rzybił 
poprzednio  sta tek  wiozący reg en ta , na-

Odparcie ataków powstańczych
Alfons XIII powróciłby do Hiszpanii?

BARCELONA, 30. 8. K o m u n ik a t  m i­
n is te rs tw a  obrony narodow ej donosi, ze 
n a  froncie  Ebro na odcinku od Gandesy 
do M irabel o d parto  w szystk ie atak i me 
przy jac ie la .

N a froncie środkow ym , n a  odcinku 
Toledo, w ojska rządowe zajęły w okol'- 
cy P u en te  del A Jzolro miejscowości Gar 
g a n b lla  i S ev i’ie ja .

N a  fro n c ie  C a st eh  on (W alenc ja) od-

B. inspektor pracy w Kielcach
skazany na 3 lat więzienia

.WARSZAWA, 30. 8. Izba karna są 
chi najwyższego ogłosiła wyrok w pro 
w io ,  który sial się podczas sesji zwy 
ovtijnej sejmu w ub. roku przedmio 
1 om interpelacji poselskiej Była to 
s jraw a  b. inspektora pracy w Kie! 
each p. Kowalika, którego pociągnięto 
do odpowiedzialności za nadużycia służ

bcwe.
Kowalik skazany został w drugiej 

instancji na 3 lata więzienia, 5 000 «  
giżywny i 5 lat pozbawienia praw. 
Sąd najwyższy skargę kasacyjną pozo 
stawił bez uwzględnienia, wobec czego 
wyrok się uprawomocnił.

P a r to  nieprzyjacielski a tak  na odcinku 
AJmcnarm.

LONDYN, 33. 8. „D aily  H erald* do­
nosi, że geu. F ran co  zwrócić sic m iał 
do b. k ró la  H iszpan ii A lfonsa z p rep o  
zyeją w stąp ieu ia  n a  tron  H iszp an ii.

K ró l m iał odpowiedzieć, że bardzo 
chętn ie  pow róci do H iszpan ii, lecz nie 
na w arunkach  proponow anych mu przez 
gen. F ranco .

UCIECZKA Z OBOZU JEŃCÓW .

S ta tek  francuski „D jebclaures“. który 
p rzyby ł z O ranu, naP o lkał na  m orzu 
k u te r, pa którego dnie leżało dwuch nie 
przytom nych ludzi. Dyli to dw aj Szw aj­
carzy, którzy służyli w arm ii r;ądow ej. 
Dostali się o n i do niew oli i byli in te r­
now ani w7 obozie jeńców gen. F ranco , 
skąd udało  im się uciec na k u trze  rybac­
kim . W  drodze jed n ak  zabrak ło  im żyw 
u B ę d ą  oui przekazani konsulow i 
szw ajcarsk iem u celem  odesłan ia  ich do 
k raju .

s tąp iła  og łuszająca eksplozja, Na  ra ' ie 
b rak  bliższych danych, co było przyczy 
ną te j eksplozji- W iadomo jedynie, je  
żadnych o fia r w ludziach nie było.

W iadom ość o w ybuchu w yw ołała o- 
grom ne w rażenie w całym  mieście. Mó­
wi sią o możliwości zam achu na  życis 
regen ta  K o rth y ‘ego, zam achu, k tó ry  na 
szczęście sią nie udał. Być może, że 
chodziło tu  o bombę <> m echanizm ie ze­
garow ym , k tó ry  zawiódł i w ybuch n a ­
s tąp ił ze spóźnieniem .

Nie pew nego jed n ak  nie można  jesz 
cze teraz u s ta lić  Poza dom ysłam i i p lo t­
kam i, jak ie  k rążą  w różnych w ersjach 
po mieście.

 oOo------

H  a i  a z ś r o f u t  
l c o I e / o c c / 0

2 osoby zabite, 11 rannych
W A RSZAW A, 30. 8. W dn. 30 bm. o 

godz. 4.25 na  s tac ji K oezaiy , położonej 
na lin ii Kowel — L ub lin  w ykoleiły się 
w pociągu pośpiesznym  nr. 903 — p aro ­
wóz, dwa w-agony bagażow e i w agon 
pocztowy.

Zabici zostaii — pom ocnik m aszyni­
sty J a n  D rabik  i palacz S tan isław  Go- 
ra jew ski. Lekkie kon tuzje  odniosło D  
podróżnych . Ruch pociągów odbywa 
z przesiadaniem . Dochodzenie celem u- 
s ta ’en ia przyczyn w ypadku w toku.
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Stalin ranny w katastrofie samochodowej
Sensacyjne pogłoski i przypuszczenia

RYGA, 3d 8. — W  M oskwie w 
robo,tę wieczorom lotem błyskaw icy roz 
niosła się wieść o zam acha na  S talina. 
iWedług pogłosek na samochód S ta lina  
rzucono bombę. S ta lin  m iał być ciężko 
ranny  a k ilka osób z jego otoczenia za 
bitych. Pogłoski te podsycał w idok 
{wzmożonego ruchu przed Kremlom , a 
uwłaszcza przybycie k ilku opancerzo 
nych samochodów GPU. na Tumb

S T A L IN  JY K A R Y K A TU R ZE.
t

M oskwa przeżyła całą noc w nerwo 
avvm podnieceniu. N aza ju trz  nowe 
pogłoski,, pochodzące rzekomo z pół 
oficjalnych  źródeł, przedstaw iły  w y ­
padek w innym  świetle.

J a k  zwykle w sobotę po, oołudniu 
S ta lin  udał się samochodem do swej 
podm iejskiej w illi w Górkach 20 km. 
cd Moskwy. Eskortow ało  go kilka aa 
n ochodów z agentam i G P i

N a idealnie rów nej szosie (najlep ­
sze;, w Sow iet, h, w ybudow anej spe 
c alnie d la  przejazdów  S talina), szcr 
f t r  kom unista niemiecki Schultz roz­
w inął szybkość ponad 90 km. na go - 
d /inę. W  pewnej chwili szofer stracił 
panow anie ną.d kierownicą. Samochód

całym  pędem uderzył o drzewo.
Opancerz- r.y samochód S ta lina  jest 

niezwykłej mocy. Dzięki ternu jadące 
v  nim  osoby uniknęły śmier.-:.

S ta lin  m a podobno, złam aną lewą 
rękę. Dw aj tow arzyszący m u oficero 
wre G PU . zastali lekko rann i Sam o­
chód uległ dość znacznym  uszkodzę 
niom.

zrobić w Polsce emigrant, au striack i 
W illi Reiner, podszyw ający się pc,d 
nazwisko: „ b ra ta  słynnej a rty s tk i fil 
rnowej, Louisy R einer“.

Niebieski ten p tak  w ylądow ał w r. 
1987 w Stanisław ow ie. A ngażow ał tan  
cerki do zespołu baletowego, w którym  
im ały zarabiać do 2.000 złotych mie 
sięiznie. Na koszta organizacyjne inka 
so wał na tu ra ln ie  od adeptek sztuki 
choreo,graficznej dość pokaźne zadatki

Gdy grual zaczął mu się palić pod
nogami, w yjechał do Łodzi; kontynu-- 
rrąc  tam  działalność rozpoczętą w  S ta 
nislawow ie, Spłoszony listam i gończy 
mi ucieka do Sosnowca, gdzie udało 
mu się naciągnąć na poważne kwoty 
tancerkę M agdalenę Zakrzew ską. Z 
Sosnowca wy jeżdża R einer do T arno  ­
wa, gdzie zainstalow ał się w hotelu 
C ity przy ulicy W ałow ej. Tu naciągnął 
portiera  hotelu. Ram iana, który za nie 
go poręczył r branie smokingowe u

Szofera S; hu ltza aresztow ano. Z 
szeregu rey/izyj i aresztow ań, jak ie  
władze G PU . p rzep ro w ad z ił/ wśród 
znajomych. szofera w nioskują, iż 
GPU. podejrzew a, że w ypadek był z gó 
ry  uplanow any.

S ta lin  dotąd pozostaje w Górkach, 
dokąd, ja k  mówią, wezwano kilku chi 
rergów  sowieckich.

Śei 350 złotych. R einer po kilku dniach, 
me zapłaciw szy an i za lunch an i za 
ubranie, w yjechał do Lwowa, s tąd  do 
Katowic, Będzina, Częstochowy, Cie 
szyna. Bielska i P rzem yśla — aż go do 
sięgła ręka sprawiedliwości.

Osadzony za k ratkam i Reiner 
o) jeżdżą dziś w asyście po lic jan ta  
wszystkie miejscowości, w których w y  
stępow ał jako  baletm istr 4 i im presa 
rio, inkasując w yroki sądyw“ za swoje 
.spraw ki. S tanął i w Ta :.u>vAo przed 
tąderii, k tó ry  skazał go na feden rok 
bezwzględnego więzienia, z Tarnow a 
odtransportow any został do K atow v.

Straszna zbrodnia ojca
N -ejaki Sclia&sberger ze śztu tgard u  

ckoae s ię  zem ścić pa zonie, którą go  opu 
śe iło , zam ordow ał m łotem  6 dzieci,, pod 
paid swój dom i popełnił samobójstwo.
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JU Ż  D E M O N S T R U JE M Y  
reWelaey jne odbiorniki na sezon 1938-9 
T E L E F U N K E N  — „ELFC  I R I T “
Niskie ceny. D->godne ra ty

Elektro Centrum
SO SN O W IEC , TARGOM A 15-a

Na sz p a l tac h  pism
B R A K I, K TÓ RE NALEŻY 

USUNĄĆ

lW dniach od j  do 11 wrześnią br. 
odbędz.e się  nu terenie • uf oj Polski 

Tydzień obrony przeciwpożar,.wej 
•Jaństw a“. W związku z tym „K u rie r 
Poznański44 pisze:

„Ogrom  stra t pożarow ych >v P o lsce— 
sięgających  lu zeeię iin e k w oly  GO m ilio  
nów złotych  rocznie w ysuw a zngadnieaig  
ochrony przed ogn iem  na czoło zagad  
nień społecznych, N ie każdy przy tym  
zdaje sob ie spraw ę, ze około  GO proo, 
tych gzkod jest w ynikiem  u m yślnego po<l 
p alen ia , a n ieostrożność w p osłu gi wam u 
się  ła tw op aln ym i uiuleriaiaun je s t  uie 
raniej w ażnym  źródłem pożarow. To tez 
w akcji przeciw pożarow ej głów ny na  
cisk  położyć tiaieży na odpow iednie w y  
chow anie społeczeństw a, uśw iadom ienia  
dzieci o n ieb ezpieczeń stw ie zabaw y z 
ogniciu  i w pajan ie w n ie zasad ostrożna  
go obchodzenia, sit; z nim.

A le  obok tych elem entów  natury w y  
chow a we. e j , nie m niej w ażnym  czynni 
kiem jest, p ostaw ien ie  na odpow iednim  
poziom ie obrony przeciw pożarow ej. W ,  

P olsce  posiadatny zaledw ie 9011 straży za 
w odow ych. Z aopatrzenie straży pożar 
nych ną nagzym  terenie jest tezw zglcd  
ne n iew ystarczające. D alszą poważną bo 
łączką, jest brak w łasnych  ośrodków wy  
szkolen iow y uh.

N ie w ą t p l i w y m  h a m u l c e m  w  r o z w o j u  
organ izacji strażackich jest niedocenia  
n:c o fiarn ej pracy strażaka przez si*ot« 
czeństw o.

Te w szystk ie  braki należy co prędzej 
usunąć. D zisiaj akcja przeciwpożarow a  
jpet jednym  z n ajw ażn iejszych  elem en  
tów liczn ej obrony przeciw lotn iczo — 
gązow ej. O gień jest jednym  z najbar  
dziej groźnych środków now oczesnej woj 
n y — zarów no jako narządzie ataku lo tn i 
czego jak  i  jako narzędzie dywersji*4.

Kierownictwo Publicznych Szkól 
Dokształcających Zawodowych Mr. 1 i 2

w SOSNOWCU, ul. K ilińskiego 25
przy jm uje  zapisy do dnia 3 w rześnia 1938 r., o czem zaw iadam ia Rodzi 

ców i pp. Pracodaw ców
Szkoła Nr. 1 męska posiada wydziały: m etalowy, stolarsko - b u lo w lar./ 

i ogólny.
Szkoła Nr. 2 żeńska — w ydział handlowo - kraw iecki.
Bliższych inform acji udz:ełn S c k re fa iia t Szkół codziennie w godzinach 

od 8-mej do 12-tej i 16 tej do 20-tej.
K IE R O W N IC T W O  SZ K . D O K SZTA L. ZAW ÓD.

Rzekomy baletmistrz i impresario
odbywa przymusowe tournee po sądach

W ielką karierę  arty styczną  chciał iednego z tu tejszych krawców, w arto

ADAM CZEKALSKI

Skradzione dusze
41)

Jedno  było pewnym , że S ta w io g a  
{ustanaw iał :■( bie w tej chwili tw ardo 
i zdecydowanie, że oprze się wszelkim 
rozkazom  i nakazom, z jakiejkolw iek 
“trony one Uy nie wychodziły. V gdy 
lak m yślał, zdawało m u się, że przed 
nim sta je  M arysia  i uśm iecha się do 
niego tak  blisko i tak  przym ilnie aż 
go ciark i przechodziły i naw et sam 
uśmiechał się ciepło i łagodnie. Czemu 
się tak  działo? Przecież cyn nie czul nic 
żywszego do M arysi, a był pewnym, 
że i ona nic poza zw yczajną tow arzy­
ska sym patią  do niego nie czuje. Mimo 
t » jednak  ten tajem niczy usmieer, jak  
ty  uśmiech zjaw y, spraw ił m u wyroź- 
i.ą radość i przyjem ność.

Nagle z i,yeh rozm yślań zbudził go 
głcs tow arzysza.

— Mam rozkazy dla pana  — ode­
zwał się człowiek.

— No, jakże one z bliska w yglą­
da ją?

— U da się pan natychm iast do la -  
senu K w iatki,w skiego, gdzie czeka na 
pana. szalupa. Tam  pan ysiądzie i p a ­

na  s ta tek  „B aren '4. gdzie czeka

Pow ieść sensacyjna
kap itan  Morim Poza tym , na pokła­
dzie znajduje  się także tow arzysz Ul­
rich, który  koniecznie p rag  i’e pana 
widzieć. Spraw a jest nieznbernie waż 
na.

S taw inoga w ysłuchał tego w całko 
w itym  spokojem , zapalił naw et papie 
rosa, zaciągnął się, w y p u śc i kłąb dy­
mu nosem i utkw ił wzrok w niezna­
jomym.

— I  cóż dalej? — wyrzekł następ­
nie spokojnie.

— To wszystko, co miałem panu 
powiedzieć. Reszta nie należy już do 
m rie .

— Bardzo mi przykro, mój panie 
— S taw inoga um iał zabawić się w 
wielkiego pana, gdy zechciał — t a k . 
bardzo, mi p-'zykro — pow tórzył — iż 
będę zmuszony panu  odmówić. Ow 
szem, pierwszo wezwanie otrzym ałem  
i przybyłem  tu ta j, ale poniew aż m oja 
rola najem nika w rękach tow arzysza 
U lricha skończyła się z chwilą m enda 
leg o  zaokrętow ania ochotników na 
„Stellę44, uw ażam  przeto, że nic poza 
tvm  nie wiąże mnie z nim.

— P an  się ośmiela odmawiać? — 
"asyczał złowrogo nieznajom y

— Tak, rrAj panie  i poza tym  ale 
mam nie do dodania. Zechce pun zo­
staw ić mnie samego. W ieczór je s t tak 
przyjem ny, ze chętnie przejdę się sa­
motnie po wybrzeżu.

— P a n  się zapomina!

— Nie, panie, to pan  mnie zaczyna 
nudzić. W szakże bardzo w yraźnie pa­
nu powiedziałem, że nie mam n a j­
m niejszej Cjchoty jechać na pokład 
„B aren44 i na rozmowę zarówno z ka­
pitanem  Mori nem, jak  i r. tow arzy­
szem Ulrichem. J a k  długo spraw a za 
okrętow ania ochotników na „S tellę4 
ly ła  o tw arta, tak  długo towarzysz 
U h ich istny  czart ,łysy mógł mną 
rozporządzać, ale od chwili zlikwid'V 
wnnia tego u trap ien ia , ręce mam roz­
w iązane i jestem  człowiekiem w  drwin, 
k tóry śmie ; może tak  rozporządzać 
sw oją osobą, jak  mu się tylko żywnie 
podoba.

Na takie dictum , wypow iedziane 
z zabójczym spokojem, nieznajom y 
błysnął nagle w świetle miesięcznym 
crtrzem  sztyletu i zadał śm iertelny 
Kos w samo serce Stawinoga ale fen, 
czujny jak  ket i przygotow any na  po ­
dobne niespodzianki, uskoczył b łyska­
wicznie w bok i z całej mocy ko,pnął 
przeciw nika końcem b u ta  w podbrzu­
sze. N apastn ik  jęknął i nad'_ tw arzą  
w żw ir wybrzeża, jak  w ór piasku.

A  S taw inoga, o trząsnąw szy łręce 
z pyłu, k tó ry  do nich mógł się 
przyczepić, popraw ił płaszcz i odrzu­

ciwszy pap ierosa na fa le  m oiza, ru  
szył pośpiesznym  krokiem  w stronę 
głównej a rte rii m iejskiej.

Dopiero kiedy się znalazł w hcjtelu, 
przyszły na mego refleksje i rozw aża­
nia. Teraz dopierc doznai pew nej oba 
wy i jakby  lęku przed naibiizszą przy 
s/.łcścią. Z adarł z ludźmi, o których 
w odział, że m ają  oni nie tylko niesly- 
oiifinie długie ięce, że po tra fią  działać 
•wszędzie i wydać nawet setk i tysięcy, 
aby ukarać odstępcę, ale z  ludźm i do 
szaleństw a zdecydowanymi un wszy* 
stką , na każdy czyn, k tó ry  by ich tyl- 
k i do celu doprowadził.

Pod  wpływem  tej obawy 3 ba w i no­
ga podszedł do c,kna i w yjrzał przez 
nie na  ulicę. Była ona o tej porze jesz­
cze ro jna  i w pełni oś wie di na , ale ei 
wszyscy ludzie, k tórzy się tam  kręcili, 
to mogli być zwykli, spokojni prze­
chodnie, którzy naw et o isGnoniu ja ­
kiegoś tam  Feliksa Staw i nogi *v życiu 
swoim nigdy nie słyszeli.

Potem  przeszedł znowu do drzwi, 
chwilę nadsłuchiw ał, wreszcie je otwo 
rzył i w yjrzał na korytarz. Byl pusty. 
To go uspokoiło nieco, ale nie na d łu­
go. Rój m yśli niespokojnych i alarm u 
jących obsiali mu mózg i zdaw ał się 
ukazyw ać ty lko rzeczy straszne i nia 
bezpieczne. Potem  zaczął się na zimno 
zastanaw iać, dlaczego odmówił speł­
nienia rozkazu?

d. o. ru
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Tajny układ m faz* t e  t u  /k i eroii

E uropa  znów przeżyw a okres na­
pięcia nerwów, psychozy grożącej woj 
uy'. Gęste chm ury zbierające się na 
horyzoncie czechosłowackim, długo­
trw ałe m anew ry niemieckie, które po­
staw iły  na nogi pó łto ra  m iliona uzbro 
y.nych ludzi forsorvne fo rty fikacje  
granic zachodnio - południow ych w 
•.Rzeszy, dem onstracyjne w izyty w Ber 
linie — w szystko to, grozić może p o ­
ważnym i pow ikłaniam i.

,W P aryżu  tw ierdzą z całym  prze­
konaniem , że niedaw ne w izyty wło­
skie w Niemczech: szefa włoskiego
sztabu generalnego, generała  P ariam , 
szefa m ilicji faszystow skiej, generała 
P asso  i \cresz-ie szefa lotn ictw a m ar­
szałka Balbo — doprow adziły do za 
w arcia  tajnego układu  wojskowego 
m iędzy I ta lią  i Niemcami w spraw ie 
jednolitego* dow ództw a , wojskowego 
niemiecko - włoskiego.

Tekst umowy jes t następujący:

1) Zostaje utworzone ,,biuro koor 
dy nacji** niemieckich i włoskich sił 
zbrojnych, oparte  na następu jącej ska 
■ i kom petencyjnej:

a) Naczelne do.wództw > sił lądo­
wych: 3/5 niem ieckich, 2/3 włoskich 
oficerów. Dowódca — Niemiec.

b) Naczelne dowództwo floty po­
w ietrznej: dla obiektów lądow ych lot 
ric tw a : połowa Niemców, polew a

Duwódca — Niemiec. d la
1/3

tWlochów
obiektów morskich i lotnictw a: 
Niemców, 2/3 Włochów. Dowó lea — 
W łoch.

c) Naczelne dowództwo m ary nar 
k' w ojennej: w połowie nioinhwkio, 
w połowie włoskie. Dowódca —Włoch.

d) Naczelne dowództwo eperacyj 
wojennych, czuw ające nad przydzia 
łem zadań w szystkich grapom : H itle r 
M ussolini i z obu stron  po jednym  do 
wódcy sił lądowych, m.wskicli i po 
w ietrznych.

3) W łochy godzą się, by „w into 
lesie gospodarki wojennej i p s y c h o ­
logicznego przygotow ania w ojny * siła 
uderzenia politycznie i dyplom atycz­
nie skierow ana zeptała na jp ierw  na 
lo iudniow y-w tehód, bezpośrednio zaś 
P< tym , po uregulow aniu spraw y su ­
deckiej, na basen m orza śródziem nego

Przejście 500 niem ieck’ b oficerów 
w szystkich szarż od dowódcy batalionu 
wzwyż do a n n ii w łoskiej, a w iv k irh  
w rów nej ilości na oki'es dwumiesięcz 
r<-j służby do arm ii niem ieck; >j.

4) U rządzenie niemieck i włoskiej 
,W spólnoty propagandow ej ’ z rów 
ry m  udziałem  przedstaw icieli obu 
seron, jednak  pod naczelnym, kierow ­
nictwem  zastępcy „F u lire ra"  — Ru 
dolfa Hessa. Z adania: problemy p n v  
p. ganodowe, dotyczące wspóhiych <i- 
t"  esów7 Nier:: te  i W łoch w spraw ach 
polityki zagranicznej i wojenno p sy ­
chologicznej, Lędą, pod kąteri widze­
nia jednolitych i najw yż.zym i in tea  
ciumi państw ow ym i uzgodnionych ce­
li w, przydzielane wchodzącym każdo­
razowo w gro m inisterstw om  V>u kra

H IN D U S ZA STRZELIŁ 12 OSÓB.

Z Bombaju donoszą o krwawej masa 
krze, urządzonej przez pewnego oszalałe 
go H indusa w prow incji Pendżabie. II in 
des ten  popadł w szal z powodu sceny za 
zdrości i zastrzelił 12 ludzi a 8 ciężko po 
ranił

Lord Runciman przy sąsiednim stole
w

b z y

P rag a , w sierpnia .
Sala wielkiego hotelu Alercja. 

P iadze  m a cuiś w ielką : ..-ację 
obiedzie siedzą zwykli goście z Mo­
raw . ze Słowćiczyzny, ało obok niełi 
w idnieją bardziej egzoty.- ne postaci.
«T

I g łB ig ?

LORD R U N C IM A N .

Czerwony pan jest h an d ’arzem  broni. 
Był w Abisynii. Nie wiadomo czego 
szuka w O z c t h < * -1 o w a c j i , k+nra ma ol­
brzym ie zakłady Skody. Brodacz o- 
bok pozostaje w kontakcie w łaśnie ze 
Skodą, jest lojalnym  obywatelem, lira 
liią. a jego wuj był najdow cipniej­
szym członkiem parlam entu  w iedeń­
skiego za czasów Habsburgów . N ieda­
leko znów wygojony A m erykanin, 
przedstaw iciel wielkiego syndykatu  
prasowego.

Napew no zn a jd u ją  się między p u ­
blicznością podsłuchiwacze i szpiedzy. 
Ale zręczność ich i powołanie po legają  
właśnie na tym, aby nie można ich 
było rozróżnić wśród tłum u publicz­
ności.

D ziennikarzy oczywiście co nie- 
n. iara.

PROW A D ZĄ  ROZM OW Y F A ­
CH OW E.

..Kroki decydujące... zm ierzające 
■wprost do c-elu“. — „Nie, może będzie 
lepiej energiczne kroki**. — „Czy pan 
myśli, że mogę napisać. M am możność 
podania wiadomości 1“ — „Nie, niech 
pan lepiej napisze * dobrze poinform o­
wane ko<ła rządowe zw racają  uwagę. . 
kelner, trzy  m ałe p iw a“. Są to napew- 
r.o dziennikaize am erykańscy.

Niemal wszyscy są zdania, że każ­
dy kelner tu ta j

J E S T  A G EN T EM  G E ST A PO ,

co się zresztą n ieraz zdarza w E uropie 
środkowej. Niemal wszyscy są prze­
konani, że każda rozmowa telefoniczna 
śledzona je s t z podsłuchowej stacji, 
inni wierzą, że dem okracja czechosłcy 
u arka ma w  icj spraw ie skrupuły . Na 
wszelki wypadek dziennikarze telefo­
nują w sposób m ający zir.ybć posłuch; 
..Rozmawiałem dziś popołudniu z na­
szym wspólnym przyjacielem  Pow ie­
dział mi pewne rzeczy z których w y­
nika, że pańskie przypuszczenia m ają 
p«-Avne uzasadnienie**.

Zdarza się czasem, że roz naw ta ją ­
cy oglądają się za siebie, za kanapę.

W R ĘC Z E N IE  NAGRÓD ZWYCIĘZCOM 8-GO PA TRO LO W EG O  RA IDU MO­
TOCYKLOWEGO bZLAKlEM  MARSZ A LK A  JÓ Z E FA  PILSU SK IEG G .

Na zdjęciu gen. Burhardt - BukaeJii wręcza zdobywcom pierwszego miejsca  
w raidzie patrolowi Polskiego Klubu Motocyklowego nagrodę wieczystą prze­

chodnią Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Na froncie politycznym
SE K R ETA  R 1 AT POROŻU M 5 EN IA

ZNÓW B ĘD ZIE DZIAŁAŁ 
A K TY W N IE?

N a teren ie  województw I" 0 " s k f» o  
stan isław ow skiego  » t a r p p o l s k i e g o  n ,ł  

zjazdach i konferencjach  polskich 
liizacji podnoszone są coraz częsc-iej^  g 
sy o uak tyw nien ie  i wzmożenie działa 
n«ści S ek re ta ria tu  Porożu men ia P °  ■
sklch O rgan izacji Społecznych który  s" e 
go czasu pow ołał do życia i skutec*,,le 
mn przew odnic y! gen- T o k a r / e w s k i

„WÓDZ* BEZ ARM II 
O sta tn im i czasy m asowo w raca ją  P®. 

sz tan d ary  Zw. Ml. Polski rrwhitkf, któ 
re chw ilow o opowiedziały sic P» 
kew skim .
10 TY SIĘCY  SIEW OW CÓW  NA Z JEŻ 

D ŻIE LU BELSK IM .
W dn iu  10 i 1] w rześnia odbędzie sic w 

L ub lin ie  w ojewódzki zjazd M łodej W si 
,SieAv“. na k tó ry  zapowiedziało swój pr®y 
jazd  10 tysięey osób.

,W czasie z jazdu  odbedzie sic posiedzę

nie rad y  naczelnej Związku M łodej W si 
„S iew 1* i  całej Polsk i, po k tó re j delegaci 
rad y  naczelnej wezmą udział w w oje 
wódzkim zjeździć.

S tr ssz l iw a  śm ierć zakonnika
PRZY  B U D O W IE STUDNI.

P rzy  budowie studni w zakładzie mi 
t>yjuym w- G órnej G rupie pod B ydgosz­
czą, pon iósł siuicrć jeden zakonnik , a 5 
zostało rannych .

N a łańcuchu okręconym  dokoła w alca 
przy pomocy korby spuszczano na dno 
studni ciężką rurę.

W pewnej chwili ru ra  siłą swego cię 
żaru poczęła szybko opuszczać się w głąb 
studni, powodując gwałtowne kręcenie 
się korby.

Stojący przy korbie b ra t zakonny Jan  
Jędrzejowski z Leszna, ugodzony av glo 
wę zmarł po kilku minutach.

Poza tym 5 braci odniosło lżejsze obra 
żenią.

c /y  nie znajdu je  się tam  ukry ty  dyk­
tafon , re jes tru jący  rozmowę. In tere­
su jąca scena zdaizy ła  się w e/oraj w 
pr koju, w którym  znajdow ało się k il­
ki,, dziennikarzy angielskich i kilku 
polityków  sudeckich. N araz  coś trzas 
i ęło av syfonie z wodą sodmvą. Wszy 
suy podskoczyli. „D yktafon pękł * — 
zaAvołał jeden z angielskich dzienni­
karzy. Polityk  sudecki roześmiał się, 
usłyszawszy te słowa. Przed chw ilą 
zaznaczył, że r ie  um ie po angielsku, 
ale tak  się już  dzieje tu ta j, że każdy
\v(yi się n ieprzyznaw ai gwoieh
wiadomości lingwistycznych. To u łat­
w ia przysłuchiw anie się rozmoAvom i 
pozAA?ala uniknąć wielu b łęd Ó A v  i nie­
zręczności.

P rzy  stole obok siedzi m ały flegm a­
tyczny pan, który  chwilam i przypo­
m ina Stan J.aurei‘a, obok niego siedzi 
siw a pan i uśm iechnięta, ujmując-a, U 
cerze,różow ej i mlecznej, czyni wraże­
nie, że najm ilsze jej t e m a t y  to rozmo- 
aa:i o ogrodził- lub o służącej

J E S T  TO LORD R U NU I MA N 
1 JE G O  M AŁŻONKA.

P rzy  stole znajduje  się trzecia oso- 
ba . pan aa7 binoklach. Nowoprzybyły 
dziennikarz p y ta  się kolegi kte»to taki. 
„Ot, po p rostu  pan av binoklach'* — 
odpow iada zapytany. P an  ten to dr, 
Uodża, prem ier Czechosłowacji.

ZAvykle na stole lorda R u n c im a m  
znajdu je  się Avoda, dziś piw, wino Cha 
hlis i Bollinger z r. 1929. M enu n a t > 
m iast jest skrom ne: zupa pom idornAwi, 
ryba, m ajonez, lody mies/.ai.e. Odnc-i 
się wrażenie, że prem ierowi Hodży d o ­
gadzałoby bardziej m enu bardziej oł> 
fi te.

Kolo strjćw  kręci się kelner. By­
walcy res tau m -j: wiedzą że otrzym ał 
wymów ienie i że to są osta tn ie  dni je ­
go urzędoAvąnia tu ta j. Je s t to Niemiec 
sudecki. „Dokąd pan teraz  pójdzie?*4 
— py ta  go jeden z gości. — „M am na­
dzieję, że do Anglii** — odpowiada 
kelner. „jVV jak im  celu. czy będzie się 
pan tam  zajm ow ał pejityką , czy nale­
żę do p a rtii  Henleina?** — „O nie, — 
odpow iada kelner — nie m am  na to 
czasu, jestem  zbyt zajęty**. W  parę  go­
dzin potem  pew ien dziennikarz spot­
kał się z nim  \y głównej kwaterze iien- 
leinoAA’cow w P n i* ~ r  K elner był /akio 
polany, zobaczywszy restauracyjnego 
gościa.

Pp. Runcim anow ie i dr. H<y]ż:i 
skończyli jeść i siedzą dalej.

S IE D Z Ą  DŁUGO, PR Z E SZ Ł O  
TR ZY  GODZINY.

"Wszyscy się zastanaw iają , dlaczego 
rozmowa nie odbyAA7a się w  hotelowym 
apartam encie lorda Runciinana, ale 
tu ta j, na oczach wszystkich. Z adają  
sobie pytanie, co może być przedm io­
tem konw ersacji. Podkreślają , że Run 
e:m an do niedaw na s tvke l się prze­
w ażnie z Niemcami, obecnie przyszła 
kolej na Czechów: przed południem
by i na audiencji u prezydenta Bene­
sza. a  potem nastąpiło  spotkanie z dr. 
H odżą w hotelu. Odnosi się wrażenie, 
że rozm aw iający mówią o rzeczach 
poAvaznych. Nie wiadomo czy tak jest 
napraw dę, czy um yślnie dbają. o to, 
aby wywołać tak ie  wrażenie. A może 
obserw ujący dziennikarze są zbyt do ­
m yślni i w kładają  zbyt wiele aa7 to co 
w idzą?

W reszcie pp. Runcim anow ie i dr. 
Uodża w sta ją . Żegnają się uprzejm ie. 
Lord z m ałżonką zmierza do Avindy, 
dr. Uodża p rzystępu je  na chwilę do 
hr. Esterhazego, przywódcy m niejszo­
ści w ęgierskiej. Sala opróżnia się av 
ślad za sensacją, który się ulotniła, a 
może i za świeżo napisanym  rozdzia­
łem historii.

W. Z.
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W r a c a j ą • a a

Ze wszystkich stron Polski zwoź;* 
pc ciągi, to dalekobieżne, dłucie i wy­
smuklę i te „wołowe“ zasapano i eięż- 
k e — młodzież szkolną. Przecież to 
początek roku szkejnego...

Minęły „jak  sen jak i złoty“ waka­
cje. Jeszcze oczy pełne są błękitu w.ej 
el.iego nieba, jeszcze \v uszach słychać 
f-zam lasu, jeszcze w mięśnia* h czuje 
s.ę obozowy wysiłek, czy „zaprawę" 
sp< rtow ą — a już tkwi się w gwarze i 
hałasie rodzinnego m iasta czy nnaste 
c/ha, już dyni i kurz drażnią płuca, a 
kołowrót zwykłych codziennych za­
jęć i obowiązków w ciągi w swoje 
tryby... I niejednemu opalt\uemu na 
łu .n z  chłopcu, niejednej dziew czyno 
serce wzbiera żalem, że to już koniec 
swobody, koniec słońca

To są' jednak tylko drwale, krióciut 
kie chwile depresji. Bo już znajdzie 
się młodzież w muracli .szkoły, kiedy 
pizebiegnie tak dobrze znaiu  sale, zoba 
czy kolegów, koleżanki, a potem poma 
ar7.tru je  ulicami m iast i miascecziK do 
kościoła — prysną gdzieś l>ezp:»wrot- 
n i wszystkie smutne nastroje Bo wa 
k ic je  były doore, — ale jednak w szko 
le też jest dobrze. Dobrze odnaleźć 
przyjaciół, z którymi można p dzielić 
*:ię wakacyjnymi wrażeniami i ulubio 
u) ch nauczycieli i szkejns boisko spor 
towe...

A kiedy już zasiądzie się w ławce 
W swojej klasie, czystej, odświeżonej— 
ta dziwna rzecz — naraz całv ten okres 
minionych wakacyj zaczyna jawić się 
w zupełnie innym świetle. Już nie ty l­
ko jako wypoczynek, nie tylko jako o 
kres „użycia ' Zaczyna go się rozpa­
li >wać naraz z punktu' widzeniu tego, 
czego się podczas niego uauczyło, co 
się widziało.

Wiele z dzieci poznało jakiś skra 
Wek Polski. Odrobinę h is‘orii. trochę 
geografii.
4 Tak to dziwnym zrządzeniem losu 
wakacje splotły ‘się w jedną całość ze 
szkołą, z nauką. I już nie jest wcale 
smutno. Bo dzieci re.zumieją — dobry 
był odpoczynek, musi po nim nastąpić 
(wocna praca. By na nowe wesołe wa 
kacje zasłużyć. , ,

To też, gdy w dniu Tym września 
k> ścioły wypełnią się po brzegi dział, 
wą i młodzieżą szkolną — nop’ynie 
wspólna gciąca modlitwa nd vlziezy 
całej Polski o pomyślną prac; w tym 
nowym roku szkolnym, o pracę owoc­
ną, która w przyszłości przyniesie po 
'żytek państw u i narodowi.

KdfBE.

TECZKI
tornistry, plecaki, piórniki

n ajtan iej k u p isz  b ezp ośred n io  
w  w ytw órn i

PIECHOCKIEGO
Som m e!
ul. Warszawska 6 

Tel. 630-52
ul. Sobisskiego ?3 

Tel. 682-34

Obstalunki. — Reperacje

Dane statystyczne wykazują
polepszenie sią sytuacji gospodarczej woj. kieleckiego

Na terenie województwa kieleckie- 0 3 " 589 
go, a szczególnie w Zagłębiu Dąbrów 
shim nasilenie strajkowe tak  mo aie w 
pmrwszym półroczu roku ubiegłego — 
wiele straciło na ostrości w tym sa 
mym półroczu roku bieżącego. Osłabło 
auc zresztą już w II  f im i IV kwar 
taie 1937 roku.

W prawdzie w niektórych zakla 
dach na terenie województwa Kieleckie 
go wybuchają jeszcze strajk i, na lie 
podwyżki zarobków, zawarcia umów 
zbiorowych i uzyskania rozmaitych 
świadczeń socjalnych — to jednak są 
( no krótkotrwale i kończą się zazwy 

czaj już podczas wstępnych rokowań 
bezpośrednich.

Jeśli idzis w ostań zatrudnienia w 
zakładach przemysłowych, to uległ on 
również dzięki ożywieniu w przemyśle 
znacznej poprawie w porównaniu ze 
stanem w pierwszym pć-.nwzu ul-, r.
Gdy weźmie się dla porównania stan 
zatrudnienia w końcu maja 19'!? r.. któ 
ry wynosił w kopalniach węgla kamień 
nogo 17.75S, a w hutach żelaznych 
17.613 robotników i porówna się z

robotnikami w górnictwie i 
lb'.738 robotnikami w  hutach — to
stwierdzić możemy bezwzględny 
wzrost -zatrudnienia o 12 proc. w sto 
sunku do końca m aja 1937 r

O ile chodzi o stan bezrobotnych, to 
według danych Funduszu Pracy ilość 
zaiejestrowau; eh bezrobotnych w koń 
cc czerwca 1935 r. wynosiła w u owej 
kieleckim 39.145 ludzi, w końcu czerw­
ca 1936 r. wynosiła 34.019 ludzi, w 
tym samym okresie 1937 r. 20.080 i obe 
cnie pod koniec czerwca zanotowano 
21.955 bezrobotnych.

Jak  z powyższych cyfr wynika, ilość 
bezrobotnych w- ke,ucu czerwca, na tere 
nie województwa kieleckiego , ulega 
stałej redukcji. Charakterystyczne jes. 
że proces ten zachodzi szybciej na tere 
nie województwa kieleckiego niż na ie 
renie całej Polski, gdyż w stosunku do 
stanu w czerwcu 1935 r. w tymże r.ie  
siącu w  roku bieżącym ilość bezrobot- 
ty ch  w Polsce zmniejszyła się o, 23 pr., 
zaś na terenie województwa kieleckie­
go — o 35 procent.

Widzimy więc na powyższych ey-

te l
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SOSNOW IEC, S ADOWA 3 teł. 614-72 S
C O D Z I E N N I E  C Z Y N N Y  .  w

KONCERT ZNAKOM ITEGO ZESPO ŁU  
W  dnie powszednie od godziny 28-ej, w niedzielę i św ięta od g. 17-F 

TANCE NA SP E C JA L N E J ESTRADZIE W OGRODZIE. 
Konsunicja do wyboru ZJ. l .lf tz  obsługą.

Ceny ogrodowe! Ceny ogrodowe!
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Zawiercianie serdecznie witali
kompanie obrony narodowej powracające z ć w i e z e ń

Z aw ierciańska kom pania Obrony Na­
rokowej cnegdajśzego popołudnia powró 
c iła  z ćwiczeń obozowych.

Żo kom p an ia  la  o taczana je s t  w ielką 
sy m p a tią  społeczeństw a, świadczy o t-U* 
fak t, że na je j p rzyjęcie zorganizow ał 
się specja lny  kom itet obyw atelsk i z pre 
zydentem  K ow alskim  n a  <zele.

Do społeczeństw a w ydana została  o- 
dezwa. Z aw iercian ie  n a  odezwą kom ite­
tu odpowiedzieli w ten sposób, że już  o 
godz. 14 na  ubcy 3 M aja  zgrom adziło  
sią k ilk a  tysięcy ludzi, oczekując na 
przybycie kom panii. O rganizacje  przyby 
ły  ze sz tan d aram i.

D wie kom panie O. N., a  m ianow icie 
zaw ierciańska i siew-ierska w kroczyiy na 
ulice 3 M aja  pod dowództwem k ap ita n a  
G eycra, dowódcy baonu O. N. Przed gm a 
enem kom endy polic ji odoziały pow ita­
ne zostały  przez prezydcn la  Cz. K ow al­
skiego, następn ie  dowódcy ba ta lio n u  wrę 
czyły dwie dziewczynki w iązank i kw ia­
tów. Z kolei odbyła sią defilada, k tó rą  
p rzy ję li s ta r ° s ta  T rznadel i m a je r  Ma- 
resch, kom endan t garn izonu  w o 'o nzę- 
n iu  przedstaw icieli władz, duchow ień­
stw a, przem ysłu  i urzędów. Na d e filu ją ­
cych spadł rzęsisty  deszcz kw iatów .

P o  z ło żen iu  b ro n i w  k co za rach , żoł 
n ie rz e  p rz y b y li  do  D o m u  L u d o w eg o , 
g d z ie  o d b y ło  s ię  sk ro m n e  p rz y ję c ie , w

Kolonie letnie dla dzieci z Sosnowca
Pod przew odnictw em  w iceprezydenta 

H . A lm staed ta  o d iy lo  się onegdaj po­
siedzenie rad y  m iejsk iej w Sosnow ca.

S praw ą nabycia  te renu  o pow ierzch­
n i 9408 m tr. kw. przy ul N aftow ej, n a ­
leżącego do spadkobierców  J. N iew ia­
row skiego referow ał rad n y  W. Szcnk.

Teren ten m iasto nabyło za 29 tysięcy  
złotych. Urządzone tam zostaną kwietni 
ki z alejką spacerową.

m ieścić  s ię  będą w  Bukownie
N astępnie  spraw ę planów  na budowę 

kolonii letnich w Bukownie (pow. olku­
ski) referował r. Gqb'cki, szczegółowych 
zas ob jaśn ień  o rozm ieszczeniu b u d y n ­
ków ko lon ijnych  udzielał inż. DaDkow- 
ski. Na zakupionym tereuie, który °bej- 
muje 4 hektary staną cztery budynki 
kolonijne. Jeden z nich będzie tak wybu 
dowany, aby można było z niego korzy­
stać i w m iesiącach zimowych.

którym również wzięli udział m 
iu.: prez. Kowalski, dyr. Jakiiezowa, 
prezes Zawadzki, radca B'eban i inni.

Podczas obiadu żołnierskiego prze 
mówienie okolicznościowe wygłosił 
(1 ca baonu ON. kpt. Geyer, który na rę 
co prezydenta złożył podziękowanie 
społeczeństwu zawierciańskiemu za 
tak miłe przyjęcie i powitanie żołnierzy 
ON. Zaznaczyć należy, że w czasie 
obiadu panował bardzo miły i ser lecz 
t y nastrój.

{ ftrlęgarnła » 
jj T. B A R T  IM I R  |
I  Będzin, M ałachow skiego 21 “ 

T elefon 71463
^  poleca po b. niskich cenach:
^ Książki szkolne, nowe i używano 
" Przybory piśmienne, Teczki i tor 

rastry skórzane.

trach, że jednak mimo wszystko sytu­
acja gospodarcza poprawia się u nar 
stale choć bardzo wolno.

U R M

Prasa doniosła o zamierzonym pro­
jekcie budowy domu chłopskiego w Wa* 
s ?awie. Owszem, inicjatyw a piqkna tym  
bardziej, że dom ten ma być siedzibą o- 
św iaty i kultury całego ruchu chłop­
skiego.

Projekt tego domu nasuwa jednak 
pewne wątpliwości co do zrealizowania  
zamierzeń. Bo oto dom ten ma kosz*©’ 
wać 10 milionów złotych.

l
Pow słanle do zastępcze]

SŁUŻBY W OJSKOW EJ.
Na jesień  i zimę br. przew idyw ane jest 

P ow ołan ie do zastępczej służby w ojsko  
w-ej osób, k tó rych  stosunek do obowiąz 
ku wojskow ego u regulow any został w 
następujący sposób,

1) poborow i, p rzen iesien i do rezerw y 
bez odbyw ania służby czynnej, czyli po 
nadkontyngento ,v i ka tego rii A. — D oty­
czy to mężczyzn urodzonych w roku 1908, 
1309, 1910 i 1913,

2) osoby, przeniesione do rezerw y lub 
zaliczone do pospolitego ruszen ia  z bro  
n ią  jub  bez broni, ipp w wieku poboru 
wym, lecz sta rszym , o ile nie przekroczy 
li 5(1 roku życia.

Pow oływ anym  do spełnienia zastępczej 
służby wojskowej przesyłane będą imien 
ne wezwąnia.

PR O JE K T DOMU CHŁOPSKIEGO  
W W ARSZAW IE.

Obawiamy sic, że jest to ze.mierzenie 
tak ambitne, że po wielu zmaganiach i 
obojętnością publiczną organi.a-torzy, 
zniechęceni, porzucą jego realizację. Bo 
18 milionów złotych zebrać w dzisiej­
szych czasach drogą ofiarności publicz­
nej — nie jest tak łatwą rzeczą jakby 
się na pozór zdawało — zwłaszcza, jeśli 
się  podczas pierwszej, najsłow niejszej 
fa li zdołało zebrać 9.888 zł.!

W ydaje nam się, że z tej wody, z te­
go rozmachu ponad stan i możliwości 
nasze nie wyleczym y się nigdy. A szkey 
da. Mogłoby bowiem powstać szereg so­
lidnych i rzetelnych czynów — miast 
wielkich, romantycznych, lecz n iesppłdo  
ijych marzeń. wiiu

 oO o------

SPb'm*# $jła>śnilkg&
POPULARNI ARTYŚCI RADIOWI WY 

ST E PU JĄ  W STUDIO NA DWR.

Publiczność odw iedzająca D oroczną 
W ystaw ę Radiową m a obecnie m iłą spij 
sobność bliższego pczuania  swych ulu 
bieóców radiow ych znanych do te j pory 
przez m ikrofon.

“ C odziennie w pięknej gali s tud ia  radio 
wego w ybudow anego ua W ystaw ie Ra 
dowej w gm achu Po lsk ie j YMCA, odby 
w ają się koncerty solistów  i zespolow 
ork iestrow ych. O rk iestra  Sym fon iczna 
Polskiego R adia pod dyrekcją  Grzego 
i m . F ite lberga , M ała O rk iestra  pod dy 
rekcją  Zdzisław a Górzyńskiego, K apela  
Ludow a D zierżanow skiego, zespoły Ky 
na»a, Iłachonia, E ng la rd a , Butkiew icza 
i Miyzułowicza oraz soliści te j m iary co 
J a n in a  K ay — K uczyńska, W arna T i r  
m ińska, C zerw ińska — O rłow ska, Ma 
ry ła  K arw ow ska, Ja n u sz  Popław ski, Zbi 
gniew  D rzewiecki, Zofia Rabcewiczcwa, 
hum oryści jak : rad ca  S trońć, Szezepko 
i T-mko, Ł adosr, K arczew ski i wielu in 
nych w ystępu ją  tu ta j przed licznie zgro 
me G opą puV ie-no-ć . która n ie szczę­
dzi braw. Ku onopolnem u zadow oleniu 
m jaj© popo łudnia  i w ieczory w studio 
na D W E. Pośrednio  i rnd’od u eh acze  bm 
rą  udział w tych im prezach dzięki tran s  
m isjom  radiow ym .

Niech więc nikt nie om inie okazji usły  
gzena na sa li artystów radiowych. Go 
dziennie odbywają się dwa koncerty W 
studio radiowym
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f n t f ,  h  f b t a f e i  t czar adnajtartszyeli do naidrożsj/ih, naj-
nowszych fasonow i deseni. Duzy wybór kryształów  w różnych gatunkach. Nakrycia s j -  
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p zabawki dziecinne. 
Ceny stałe i niskie g j  J |  |  *1*11 jg  gk g k |
O bsiuga solidna p o l e c a  r l a A i L .  1  I V l M n f  Sosnow iec , ul. M otfrztjaw ika 19, le i. 6 3 J I8

Przed zlotem-pielgrzymką
katolickiej młodzieży w Częstochowie

W dniu 2 t i 25 wrześn i  br. odbę­
dzie się w Częstochowie zlot — piel­
grzyma Katcjickiego Związku Miodzie 
'/  ■ Męskiej, który zgromadzi tui Ja  
snej Górze stutysięczną rzeggę. miodnie 
ży skupionej w ramach A ko u Kato­
lickie j.

Protektorat, nad zlotem objęli obaj 
polscy Kardynałowie JE . Kk. Kardy­
nał Aleksander Kakowski i JE . 
Ksiądz Kardynał Prymas Hlond. W 
Komitecie honorowym zlotu piel­
grzymki figurują ich EE. K sięża Bi­
skupi Ordynariusze.

W  czasie uroczystości zlotu piel­
grzymki msze św. odprawią pierwsze­
go' dnia JE . Ks. Biskup O zęstuchw -  
eki Teodor Kubina, drugiego dnia JE . 
K s. Kardynał Prymas Polski. Każa 
nie w pierwszym dniu zlotu wygłosi 
TE Ks. Biskup Kielecki Kaczmarek, 
w drugim dniu JE . Ks. Biskup Polo 
V’y  Gawlina.

Spodziewany jest tulzi >1 kilkunastu 
K sięży Biskupów, a także Nuncjusza 
Apostolskiego Ks. Arcybiskupa K. 
Cortesi.

Oryginalny m urozma'Cetiiem zbytu 
pielgrzymki będzie widowisko na wa 
Kch p t.: „Budujmy Polskę Chrystusa

PLANDEKI
Szybko, solidnie i tanio wykonuje

Skiadniea Harcerska
S O S N O W IE C , W A R S Z A W S K A  1

t el. 62-53!

Nieuważny metocykiśsta
N A JE C H A Ł  NA GÓRNIKA.

Wczoraj xano wydarzy! się tragiez 
Tiy wypadek na szosie pod Niwką, któ 
firnu uległ górnik z NIwki Andrzej 
Ci arnik. Ciarnik szedł szosą do pracy 
-’ni kop. „Niwka“.

W  pewnej chwili nadjechał od stro 
Ty Dańdówki motocykl, który wpadł 
Ta idącego górnika. W skutek uderze­
nia Ciarnik doznał pęknięcia czaszki i 
ogólnych obrażeń cielesnych. Przewie ­
ziono go do szpitala Ub. Spoi. w So 
Rt oweu.

Jak się okazało nieuważnym, mufo 
cyklistą był W incenty Jabłoński z 
Ki w ki.

warsz

Korzystajcie z okazji
dg iaszająrym  się jasnow idz W acław  P y f 
tollo i jego M edium  w ybierze bezpłatnie 
szczęśliwy num er losu do I-ej k lasy  43 ej 
L oterii P aństw ow ej. Tysiące osób już 
utrzym ało większe w ygrane dzięki Me­
dium W. PyffelJo . W y g ran a  zł. 100.000 
Padła na num er 62112 w ybrany przez Me 
dium  jasnow idza P y ffe llo  i wiele innych 
większych w ygranych  w ko lek tu rze  P. 
Rutkow skiego w Piasecznie k /W arszaw y 
Dla w y b ran ia  3zczęśLwego num eru  losu 
nadesłać im ię, rok. da tą  urodzenia i  czy­
telny  adres. Uwaga! Za w ybranie szczę­
śliwego num eru losu w ynagrodzenia  pro 
szą nie p rzysy łać. A dresow ać: Jasnow 'dz  
W A C ŁA W  P Y FFE L L O , W arszaw a, ul.
Bednarska 17. 1815-

\ \ą “. Widowisko to “v świetle różno­
barwnych refJektcvrów za reprezentuje 

10 grup regionalnych w strojach ludo 
wych.

Kulm inacjjnym  punktem zlotu - 
pielgrzymki będzie złożenie wotum  
ł'atol. Związku Młodzieży w kaplicy

Matki Bryilnej Częstochowskiej.
Fragmenty zlotu-pielgrzymki, a w 

szczególności iiedzielna msza św. od 
Prymasa Polski z kazaniem Księdzu 
rrawiona pr>ez Księdza Kardynała 
Bi&kupa Gawliny, będą transmitowane 
przez radio.

/W«f b o n c i e p r i ^ c y

Zawarcie układu
w hutach szkła w Dąbrowic

W dniu wczorajszym, w  inspektom  
cio pracy W Sosnowcu odbyła się kon 
fcrencja w sprawie zawarcia układu 
zbiorowego ,v hucie szkła ,,Staszyc w 
Ląbrowie i v hucie szkła w Strzemię 
szycach.

Robotnicy tych hut otrzymali od

zbiorowego
i Slrzemieszycach

20 dc, 30 proc. podwyżkę zarobków 
oraz dodatki socjalne, 10 zł. żonaty, a 5 
zł kawaler. Ponadto do deputatu maj 
siiow ie otrzymywać będą dodatek w 
wysokości 5 zł. dla żonatego a 3 zł. dla 
kawalera.

RESTA UR AC JA-K ABA RET- BAR— DAKCIH6
„ 5  /1 V  O  Y “

Sosnowiec, ul. 3-go SUfafa 8.
l e i .  81-6*1. T odzftstn ia  te l, 81-8M.

O d 15. s ię rp n ia  1938 z m ia n ą  p ró g  a u m  a r ty s ty c z n e g o :

IRA ARI: „TA BU“ — „ D J A B E I — „BOLERO1*. :
BASIA LANKOSZ: „TANGO ARGENTYŃSKIE*1—„BOSTON**

-  „EXCENTK «
HELA GRYCZYŃSKA: „CZARDASZ * _  „MAZUR** -  TA-

NI EG RUMUŃSKI"
,WANDA LIŃSKA: „WALC ANGIELSKI** -  TANGO SALO-

NOWE“ — „PASO - DOBLE“.

Środa

31
Sierpień

Dziś; Rajmunda 
Jutro: Idziego 
WacluSd słońca: 4,4® 
Zachód słońca 6,89

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury  nocce pełnią następująco 

ap tek i:

J . G arbaczew skiego ul. Sienkiewicza 9 
C. T ruszkow skiego, ul. P iłsudskiego 46 

W asilew skiego, ul. M odrzejowska 1® 
Z ielezińsk 'eg0, ul. O rla  28 

 eO o  ——
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ŻEŃSKA SZROŁA RZEM IOSŁ im.
kg. Van. F r. R aczyńskiego w So&n°wcu 
p rzy jm u je  jeszcze w pisy n a  wolne niiol 
«ca n a  w szystkie działy. Rob szkolny 
w kościele sieleckim . Z biórka w szkol® 
rozpocznie sią 5 w rześnia nabożeństwem 
o godz. 9 rano. E gzam iny wgtąpne roz­
poczną się 6 w rześnia o godz. 8 ran®-

-  ZARZĄD ZW IĄZKU B. OCHOTNI 
K óW  A RM II P O L S K IE J oddział w 
Strzemieszycach W ielkich zaw iadam ia 
wszystkich członków, że miesięczne ze­
b ran ie  odbędzie sią w dniu 4 września 
o godz. 10-ej,

WPISY
N iniojszym  ogłasza sią wpigy do:
1J S-letniego Gimnazjum Bieliźnłar- 

,*effo Tow. Pclek Katowice, K rasiń ­
skiego 3, o raz na

2) łvoczny K urs K w iaciarski. P rzy  
wpisie

ad I) należy przedstawić m etryką uro­
dzenia, świadectwo ukończenia 7 
k las szkoły powszechnej, świadeo 
two szczepienia ospy.

ad 2) ostatn ie świadectwo szkolne, me­
tryką urodzenia na dowód ukoń­
czenia przynajm niej 14 la t życia 
i świadectwo szczepienia ospy.

Egzam in w stępny do Gimnazjum Bio- 
lizniarsfeiego odbądzie się 8 września 
1958 r.

W pisy przyjm uje /sekretariat szkoły 
codziennie w godzinach od 19-12.

Ostatnio dni świetnej orkiestry BR AC I P A Ż D Z T E JE W S K IC H . ^

Wiadomości bieżące

Chciała się otruć
SYBOLINĄ.

W czoraj usiłow ała  popełnić sam obój­
stwo m ieszkanka B ędiina 37-lefn ia H e­
lena Czyż. Czyż bąuąe w Grodżcu w ypi­
ła  wiąkszą i'o sc  syboliny.

Przewieziono ją  w sian ie  n iezagraża 
jącym  życiu do szp ita la  pow iatow ego w 
Będzinie. P rzyczyny  sam obójstw a n ie  u- 
dało  sią dotychczas ustalić .

 o (Jo-------
Złodziej z HęcDina

W PA D Ł W  R Ę C E  P O L IC JI ŚL Ą SK IE J
Od dłuższego czasu poszukw ala po lic ja  

groźnego złodzieja, g rasu jącego  na te re  
nie K atow ic i w okolicy nazw iskiem  H e 
uoch Zajdcn, zam ieszkałego w Bądzinie 
przy ul. B row arow ej 6 . Na sum ieniu  
złoczyńcy ciąży k ilkanaście  w łam ań i k ra  
dzieży m ieszkaniow ych. P rzez dłuższy 
czas Zajdcnowi udaw ało  sią ukryw ać 
przed policją, aż dopiero d n ia  28 brn. 
w-pedł on w nastaw ione sidła i został 
ujęty. Zioćzeja osadzono w areszcie.

  n( U:-----
Znaleziony nabói

eksp lodow ał chłopcu w rękash
W czoraj rano  w ydarzył sią nieszczę­

śliwy wypadek, którem u u leg ł 15-ietni 
pastuszek  J a n  M arcinkow ski  ̂ Będzina. 
M arcinkow ski pasł na pobliskich polach 
kozę i chodząc po łące znalazł nabój 
górniczy.

P o  p rzyn iesien iu  go do dom u chłopiec 
w ziął szydło i począł w ygrzebyw ać z nie 
go masą wybuchową. Podczas m an ipu lo  
w ania nabój wybuch? odryw ając mu ? 
palce lewej ręki i w ybija jąc  oko.

Lękkom yślnogo chłopca przewieziono 
w s ta n ie  ciężkim  do szp ita la  powiatowe 
go w Będzinie.

 oOo •
Dozorca domu

M IESZK A  W KOMÓRCE.
K om isja  po rządkow o-san itarna , prze 

p row adzając niedaw no lu s trac ją  w Bą­
dzinie stw ierdziła  w kilku w ypadkach, 

•eowie domów n reg zk a ją  wprost 
w skandalicznych  w arunkach.

Np. jed en  z. dozorców m ieszka w ko­
m órce podobnej do chlew u, d ru g i zaś w 
ciem nym  i w ilgo tnym  pokoiku na fa ­
cjatce.

Los tych ludzi jest n ap raw dę godny 
pożałow ania. Ternu stanow i rzeczy wi- 
n .en  je s t w łaściciel dan e j posesji, k tóry 
zm usza dozorcą, aby  m ieszkał w ko­
ra órće.

\V związku z tym  sta ro stw o  Pow iato- 
w Bądzinie wezwało w czoraj narnzia

|  zaleciło im  
odpowiedniego

we
dwnch kamienicom i ków 
przydzielenie -dozorcom 
m ieszkania. *

K am ienicznikam i tym i są: b rac ia
H erszek i Jak u b  P lotkow ie, zain. p rzy  
ul. M odrzejow skiej i  J .  H e lle r, zam . 
przy  ul. Zaw ale 23.

 oOo —
Pożar domu

W W O JK O W IC A C H  KOMORNYCH.
W czoraj w ieczorem  w W ojkow icach 

K om ornych w ybuchł pożar domu W oj­
ciecha G rzegorczyka. - -  Zaalarm ow ana 
s tra ż  ogniow a ogień ugasiła , tak , że 
spłonęło ty lko  poł dachu.

P o żar pow stał praw dopodobnie z iskry 
kom ina przejeżdżającej lokom otywy.

40 dzieci z Pomorzan pod Olkuszem
dożyw ia w ojsko

P rzebyw ający  chw ilow o w P om orza­
nach pod Olkuszem pu łk  z K rakow a, do 
żywna 40 najb iedniejszych  dzieci z Po- 
rnrozan, dając im  pełne Porcje s traw y  
żołnierskiej.

O ficer k u ltu ra ln o  - ośw iatow y tegoż

pułku  zorgan izow ał w du- 29 hm. dwu­
dniow ą wycieczką do K rakow a, celem 
zwiedzenie tam  zabytków historycznych, 
k ry p ty  M arszalka  Fiłsudr-kiego i kopca 
na Sow incu. Koszt przejazdu i wyżywia 
n ia  ponosi wojsko.
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Odrzucony projekt
tworzenia powiatowych związków cechów

W Wars i iwie odbyło się >statnio 
n Li anie zarodu  głównego Związku 
Stowarzyszeń Chrześcijańskiego Rze- 
a/osła RP. Na zebraniu tym, v. któ - 
,-yui wzięli uoział przedstawiciele rzo 
utiusla poleskiego, krakowskiego, kiele 
vk:ego, katowickiego, pozuańsklegG, wi

W. UPS h u *
(o) NOWY REJENT. Kejenturą w 

J-kale po śp. L ukasitw iezu  oLja.ł p. R y­
szard  O ffm ański,

(o) W O J S K O  POMAGA W BLIDOWIE 
DRÓG. Piękna miejscowość letniskowa 
Gcjezowice kolo st. Li a bsztyn wkrótce O- 
Irzyma dogodne połączenie ze st. Rab- 
sztyn, a tym samym i z Olkuszem. Od 
kilku tygodni prowadzone są fam  w 
gzytkim tempie roboty szarwarkowe 
przy budowie nowej drogi przy udziale 
-ikclo 150 saperów.

Półtorakilom etrow a droga wśród la ­
su  przyczyni siq  d o  zwiększenia frek­
wencji letników i wycieczkowiczów Wo 
jednej z uroczych miejscowości letnisko 
wycb podolkuskich, jaką  jest wieś Gol- 
czowiee z rzeką Białą Przenoszą, plaża­
mi i lasem sosnowym.

(o) PRZEBUDOWA ULICY. Wśród 
ustawicznego porządkowania Olkusza, 
burzenia starych  rudei, układania i re ­
perowania chodników, na p.erwszy p lan  
inwestycyj zaliczyć należy układanie zu 
pełnie nowej naw ierzchni kostkowej u- 
liey Górniczej wraz z kanalizacją oraz 
wykańczania przedłużonej nowej części 
uiicy Daszyńskiego do poczty.

(o) DŁUGOLETNIE DOBRE STO­
SUNKI ZEPSU ŁY .. GĘSI. Pomiędzy 
sąsiadami Prokopam i i Sikorkam i w 
Łobzowie, gm Dlużec od szeregu la t pa 
nowpły b. dobre stosunki. Zepsuły je 
gęsi Prokopów, które wchodziły w szko­
dę Sikorów.

Onegdaj na tym tle doszło do k rw a­
wej aw antury , zakończonej niebezpiecz­
nym pobiciem obydwuch rodzin. Małżon 
k0wic Paweł i Petronela Prokopowie od 
nieśli poważniejsze obrażenia, i rokopo- 
wa doznała ni. in. /łam ania kości łok­
ciowej, a ProkoP odniósł niebezpieczne 
(trazpm n głowy.

(o) WYBÓR WÓJTA. Podczas oneg- 
dajszych wyborów, wójtem gm. Ogro-

l> niskiego, lubelskiego i warszawskie 
go. omawiano sprawę Kongresu r / e - 
m.osła chrześcijańskiego, wejście w ży 
c;e nowelizacj. praw7a przemysłowego 
uraz projekt otworzenia powiat*'iwyrh 
/.wiązkow cechów.

Zebranie, na którym zaszło parę 
incydentów, między innymi p. B Ala 
giera, protestując przeciw p >stępowa- 
riu prezydium, opuścił salę obrad, za 
kończyło się porażką posła Snopczyń- 
idoego, gdyż projekt Zw;ą/ku Izb tze 
liiieślniczyeh tworzenia powiatowych 
związków cechów jednomyślnie zost 
cdrzueony.

Ty mnie nie możesz
Tragedia kolejarza w przeddzień ślubu

Na t« , ze kolejowym kolo .Winnik 
p< d Lwowem rozegrało siz tragiczno 
z <i .iście.

Kolejarz z*. Lwowa, Edward Jan i­
szewski, mając jechać na ślub do Biłgo 
reja, y/padł na niefortunny pomysł i 
udał się do Winnik, aby pożegnać się 
ze swą b. narzeczoną, Hekuuj 1\. e j 

W czasie i zmowy nadjeclud pociąg 
i w jednej chwili Kocu.ówjia ze słowa 
mi: „Ty nie możesz mnie opuścić'' — 
położyła się na szynach.

>slat JaniszeWskł rzucił się na ratunek, 1 jednak było już za późn>. Kola loko— 
B B i a i a d l l i J W V W T O  I I ' l l  I I I I I  M W  n i w

Mąż zamordował żoną
I M a m  s a m & i^ a g & ś w a

W  Łodzi rozegrał się ponury dram at
małżeński.

M  m ałym  nueszkaniuu na 3 piętrz© 
mieszkał z żoną i Tb letnim  synem g 
m untem  60 letm  Adam Wiśniak.

Syn powróciwszy wieczorem z pracy, 
zastał zam knięte drzwi. Gdy n ik t nie 
otwierał, tknięty złym przeczuciem, wy 
łam ał drzwi przy pomocy sąsiadów.

Na podłodze w kałuży krwi leżały 
zwłoki małżonków Wiśniaków.

Ja k  ustalono, powodem zbrodni i ga 
mobójstwa była obłędna zazdrość .Wiś 
n iaka, k tóry  podejrzewał ż°nę o zdradę.

Podejrzenia te jednak były im agina 
oją chorego mózgu, gdyż W iśniakowa o e  
szyła się opm ią najlepszej żony i mat 
ki.

W iśniak natom iast był człowiekiem 
nerwowym .,schorowanym i nałogowym 
alkoholikiem.

Z tego powodu został niedawno zwoi 
niony z posady dozorcy nocnego w fir 
rnio Becblold i Selter.

Tragicm ego wieczoru W iśniak podczag

dzicniec wybrany zcgtal P Franciszek 
Biedaki, członek wydziału powiatowego 
w Olkuszu. P. Biedak został wybrany na 
miejsce b. wójta A ndrzeja Pilarskiego 
skazanego niedawno na więzienie i po­
zbawienie praw7 obywatelskich za defrau 
dację pieniędzy gm innych i skarbowych

sprzeczki trzem a strzałami z rewolweru 
zabił żonę, a  następnie sam się zastrze
lii.

PO PRZESILENIU RZĄDOWYM 
,WE FRANCJI.

Na zdjęciu nowomianowany mini 
sfer francuski Antol de Monzie, który 
wszedł do rządu, po demonstracyjnej 
dymisji ministrów Frosgnrd.. i Reman 
(lior, w konsekwencji przcmówńenbi 

premiera Daladier, na tema i 40-to go 
d/innego tygodnia pracy.

motywy przejechała Kpcułównę na 
śmierć, a Janiszewskiemu obcięły pra 
v n rękę.

A/«OIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa, 31 sierpnia.
C.15 „Kiedy ia n n «  W iJają  zorze 6.24 Rl« 

cyka (płyty) 4.45 Gimnastyka 7.64 Dziea 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna. 8.00 
Przerwa. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.00 Przerwa. 15.15 
W szystkiego po trochu — audycja d la 
dzieci 15.45 Wiadomości gospodarcze 1(5.00 
l a k  śpiewa Szalapin. 16.45 Szlachta za 
grodowa południowych rubieży Rzeczy 
pospolitej w s łużbie ojczyzny. 17.00 Muzy, 
ka taneczną. 18.10 Recital wiolonczelo 
wy. 18.40 Bez ty tu łu  fragm ent z powieści 
J . Kraszewskiego (dokończenie) 19.00 Mu 
zyka lekka. 1929 Pogadanka aktualna. 
19.40 Koncert rozrywkowy. 20.45 Dzi?n 
nik wieczorny, z© oo Pogadanka aktuai 
na. 21.00 Aud. dia wsi. 21.i0 Koncert cbo 
pinowski. 21.50 Wiadomości sportowe. 
22.00 Muzyka kam eralna 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Dziennik w ieczoru/. 23.15 
W arszawa II.

KATOWICE.
Środa 31 sierpnia.

5.15 Audycja poranna — płyty 6.20. 
Muzyka 13.50 Wiadomości bieżące 14.00 
Koncert zyczeń. 15.10 Giełda zbożowa- 
15.15 Na festynie u krasnoludków. 17.00 
Muzyka taneczna. 20.00 T. Kuliński frag 
m.ent powieści Uroki. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Koncert rozrywkowy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek 1 września.
6.15 Kiedy ranne w stają zorze. 6.20 Mu 

zyka. G.45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik po 
ranny. 7.15 Koncert poranny. 8.00 Przer 
wa, 11.57 Hejnał z Kra'*owa. 12.03 Audy 
c.ią południowa. 15.15 W yprawa po skar 
by audycja dla dzieci starszych. 15.20 
Skrzynka ogólna. 15.45 Wiadomości go 
syodarcze. 16.00 Koncert so liM ów . IG 45 
Pogadanka. 17 00 MPzyka taneczna. 18.00 
Olimpijski lekarz pogadanka. 18.i€ Mu 
zyka skandynawska. 18.30 T eatr Wyob 
raźni Szczęśliwi komedia. 19.00 Z naszych' 
pieśni wyk. Chór przysp. wojsk. Hagło w 
Bydgoszczy. 19201 Pogadanka ak tualną . 
19.30 Koncert rozrywkowy. 20.45 Dzień 
nik wieczorny. 20.55 Pogadanka ak tualna 
21 ,C0 Audycja dla wsi. 21.10 K oncert r<,z 
rywkowy. 21.50 Wiadomości sportowe. 
22.60 Muzyka polska. 22.35 Przegląd nra 
sy. 23.00 Dziennik wieczorny. 23.15 W ar 
szawa IT.
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— Do pioruna! — odpowiedziano 
mu — jest to hrabina de Farkley.

— Nie znam jej.
— Córka z nieprawego loża mar­

grabiego* d Andeli.
— Aha! — odpowiedział Luizzi, 

:ak człowiek, któregoo bjaśnienia nie 
oświeciły wcale.

— E! — dodał zapytany z niecier­
pliwością — Laura de Farkley, o któ­
rej powiedziano dowcipnie: (q ti ła
t < udra 1‘aura (Gra wprazćw: kto ją 
chce, ten ją będzie miał i kto chce 
Laurę). Pan zrozumiał ten dwuznaez- 
nik ?

— Tak, ale chciałbym poznać jej
l ifetorie

— Jej histcyię każdy panu opo­
wiedzieć może.

— Ma pan słuzność, mówiąc każ­
dy — dodał jakiś pan. k tó ry  się wtrą 
cił do rozmowy — bo nikt nie zna jej 
dokładnie.

— Ale — powiedział ten, do któ­
rego Luizzi najpierwej zwrócił swoje

sh.w a oto jest Kosnta de Mu'vudles,
który może dać najdokładniejsze ob­
jaśnienia panu de Luizzi.

— Zapewne! — odrzekł drugi 
Kosma jest tak jak i my wszyscy, zna 
t< go, który poprzedził i który po mm
nastąpił. .

— I tego, który miał udział.
 Być może; ale nie jest to czło­

wiek zdolny do spisywania ludności; 
trzeba być bardzo biegłym arytmety­
kiem, abv wykonywać dodawanie 
pewnej długości, a tegQ taientu Kos­
ma nie posiada.

   A ipdnak chciałbym wiedzieć *-
powiedział Luizzi.

  Aid mój kochany —- zawołał
jeden z dwóch zarozumialców - -  wo­
lałbym opowiadanie „Tysiąca i jednej 
r.oey“. A potem, z noczuk.i pc wie­
działem. że tej historii nikt opowie­
dzieć nie może. tylko, sama pani de 
Farkley 5 jeszcze gdyby ta historia 
m ogła  być dokładna, musiałaby co­
dziennie wychodzić nowa edycja, przej

rżana, poprawiana, a zwłaszcza po­
mnożona.

Luizzi n :? słyszał tego ostał niego 
przycinku; albowiem skoro mu pej'vie 
dziano, że pan: de Farkley sama tylko 
mogłaby opowiedzieć swoją historię, 
pomyślał natychmiast, że mógłby ją 
usłyszeć opowiedzianą przez togo, któ 
ry mu już tvle opowiedział i pentanu 
wil zadośćuczynić swojej ciekawości 
Ale chcąc, ażeby ta nowa próba było 
korzystniejszą aniżeli poprzedzające, 
postanowił pierwej poznać panią de 
Farkley. Pragnął dowiedzieć się. w ja­
ki sposób opowiadała ona o, sobie sa- 
moj.

Skoro tylko uczynił to postanowie­
nie, udał się do salonu, napełnionego 
wówczas przez mężczyzn, ukłonił się 
kilku paniom i nieznacznie zbliżywszy 
sio do, pani Farkley, usiadł nrzy niej. 
Nie mogła ona oprzeć sio ehęo: spoj­
rzenia na człowieka, który zajął to 
miejsce opuszczone. Spojrzenie to o- 
gniste, szybkie i przenikające, prze­
jęło Armanda pewnym rodzajom oba­
wy, zdawało mu się. że nie pierwszy 
ta laz uległ •wpływowi tego spojrze­
nia, sądził nawet, że to oblicze blado 
i slrudziyie znał w całej swej młodości 
i czystości. Jednak nie znajdując nici 
w swojej pamięci, coby się wiązało z 
tym przypuszczeniem, zaczął 
rozmowę. Muzvkn. która wykonywa­
ne naturalnie dostarczyła odpowied­
niego przedmiotu. Luizzi zaczął jakiś 
frazes nic nieznaczący. gdy w tym 
pani cło Marignon nagle ika/ała się w

salonie. Pani domu, spostrzegłszy Ar­
manda przy pani de Farkley, okazała 
mu żywe niezadowolenie. Jednak zbli- 
ż jia  się do pani de Farkley i powie­
działa do niej tonem zupełnie swo- 
bodnym:

— Przych*Yi/ę po e'ebip droga 
pani de Farkley, chcę zasięgnąć rady 
twojej co do szalu kaszmirowego, któ­
ry chciałabym ofiarować mojej sio­
strzenicy. Wiem, że ma pani gust wy­
tworny i znasz się na tym wybornie.

— Jestem na rozkazy pani.
— Nadużywam twojej dobroci.
— Bynajmniej.
— Ale, ale, jak się miewa pan 

d Andeli7
— Zawsze dobrze, jak człe,wiek 

szczęśliwy.
— Nie starzeje sięl
— Tak mało, że dzisiejszej nocy 

cczekuje mnie na balu opery.
— Otóż to, co się nazywa dobry 

ojciec.
— Tak, rzeczywiście, niezrówna­

ny...
Rozmowa ta toczyła siz pizez ten 

czas, kiedy pani de Farkler brała * 
fotelu szarfę, wachlarz, bukiet, wszy­
stkie przyrządy kobiety b-Towo ubra­
nej. Wyszła 7 sal rym z panią de Ma- 
rignon. Natychmiast potern weszły 
panie de Fantan i du Wald po chv di 
pani de Marignon powróciła sama. Nie 
można jawniej wypędzić z snumu ko­
biety, jak f i uczyniła pani de Ma* 
rgnon.

d. e. r..



Nr. 238 ..EX PR K 8 ZAGŁĘBIAW Str. 7

Słynna artystka filmowa bohaterką
licznych skandalów Hollywood

(Według wiadomości, jakie tiade- 
r-y.y z K alifornii, słynna filmowa a r­
tystka Mary Astor, w czasie zdjęć fil 
tiiuwyck spadła z konia i odniosła fzg- 
ti'g ciężkich obrażeń. Musiano ją  prze 
wieźć do szpitala.

Jinię Mai> Astor jest znane dobrze 
publiczności filmowej. Publiczność a- 
tnerykańska 5 na tę artystkę nie tylko 
z iilmów, ale przede wszystkim z sen­
sacyjnych doniesień prasowych. Mary 
Astor była bowiem
UOHATERK.\ LICZNYCH SK A N ­

DALI I S K A ND ML I KO W,

którymi interesowały się szerokie koła 
u mery kańskich czytelników.

Gdy nazwisko M ary Astor puja- 
wilcj się na szpaltach prasy, wiedziaM 
wtedy powszechnie, że artystka filmo­
wa stała się bohaterką jakiegoś

NOWEGO ROMANSU.
Interesowano się powszechnie sprawa 
mi sercowymi Mary Astor. Każde jej 
małżeństwo budziło zawsze wielką sen 
lację i liczne komentarze.

Przypatrzm y się owej przedziwnej 
ł istorii serca Mary Astor. Pierwszym 
mężem był reżyser filmc.wy Keneth 
Batvks. Pewnego dnia do znanego już 
wtedy reżysera filmowego zgłosiła się 
M ary Astor, córka nauczyciela j ,‘Zy- 
ków, nieznana jeszcze zupełnie w swie 
cie filmowym, prosząc go ) rolę w ja  
kimś filmie. Znów powtórzyła się hi­
storia, jaką tak często spe.tpkamy w 
świecie filmowym. Reżyser zamiast 
roli,

OFIAROWAŁ ADEPTCE... SWE 
SERCE.

Ponieważ życie nie uśmiechnęło się 
uo Mary Asior, żyła w trudnych wa­
runkach, więc. też skwapliwie skorzy- 
fctałaz tej pierwszej matrymonialnej 
oferty i przyjęta propozycję reżysera. 
Szczęście małżeńskie nie trwało długo. 
Hawks w krótki czas po* ślubie ginie 
w katastrofie lotniczej. Ody Mary 
Astor dowiedziała się o śmierci męża, 
zachorowała ciężko nerwowo i przez 
paię tygodni przebywała w zakładzie 
d!a nerwowo chorych.

Pobyt w zakładzie dla nerwwwo 
®. (rych  przyniósł je j podwójną ko­
pyść, bo po pierwszo wyzdrowiała, a 
po drugie w czasie choroby zaręczyła 
się z lekarzem zakładu dr. Franklinem 
^ to rp e , którego niebawem poślubiła. 
Owe małżeństwo, zawarto w krótkim 
o/asie po śmierci pierwszego, męża, 
Wywołało wielkie oburzenie w < pinii

Z. Kielc
Tragiczny wypadek

PRZY TRANSPORCIE PIRYTU.
Pom iędzy w siam i Baszowice i  H uci- 

sko) gm i S łu p ia  N owa w pow. kieleckim  
Od konnej k o le jk i w ąskotorow ej, prze­
wożącej p iry t  z k o p a ln i „Staszic**, oder 
wal się w pew nym  m om encie wózek z p i 
r J tem  i w padł na dwa próżne wózki, 
P row adzone przez robotników  S ta n is ła ­
wo C zerw ińskiego ze wsi Je łen iów , pow. 
opatow skiego i J a n a  J a g ie łłą  ze wsi 
M irocioe, gm. S łup ia  Newa.

W sku tek  zderzenia Czerw iński doznał 
CiCżkiego obrażenia  g łow y i ogólnogo 
Potłuczenia, wobec tego odwieziono jgo 
do szp ita la  w Ostrow cu. Jag ie łło  odniósł 
lekką kon tuzję .

 oOo -
Komitet powitania wojska

W  K IELCA CH .
N a zeb ran iu  o rgan izacy jn y m  obyw a­

telsk iego  kom itetu  p ow itan ia  w raoają- 
cyeh z m anew rów  letnich oddziałów kie 
leckiego garn izonu  — przew odniczącym  
k om ite tu  w ybrano  p rezydenta  m, K ielc 
P. S te fa n a  A rtw ińgkiego. K om ite t roz- 
Pocżął już  p rzygo tow an ia  do uroczysto­
ści p ow itan ia  w ojsk przez społeczeństw o 
ra Kielo

publicznej. To też Mary Astor zrezy­
gnowała narazie z kariery filmowej i 
siata się czulą małżonką . m atką przy 
boku swego chugiego męża.

Była to jednak tylko cisza przed 
burzą. ♦ tym razem szczęście małżeń­
skie nie trwałe, zbyt długo. W Holly­
wood poczęto opowiadać sobie o no­
ny eh skandalach, których i> >haterką 
była Mary Astor. Mary wyszydzała 
swego męża na każdym kroku, docho­
dziły ustawicznie do scen małżeńskich 
i aw antur na tle zazdrości. Wreszcie 
zakończyło się to wszystko na sali są 
d( wej, gdyż ar. Thorpe w y . >ezył swej 
żonie proces rozwodowy.

Mary Astor postarała się też ■?, tu, 
aby jeszcze przed procesem publicz­
ność miała nową sensację. Mianowicie 
pi zed procesem jeszcze, w chwili, gdy 
zastępcy prawni obu stron prowadzili 
jeszcze wstępne rozmowę, M ary za­
warła na doskonałych w arunkach kon 
trak t filmc.wy w Europie i przygoto­
wywała się do opuszczenia Ameryki. 
Oczywiście postanawia zabrać swe 
dziecko.

T teraz Ameryka ma nową sen­
sację. Mary Astor pod fałszywym na­
zwiskiem postanowiła opuścić samo­
lotem Los Angelos. W  ostatniej chwili 
dwaj detektywi wdzierają się d \  sa­
molotu i zatrzymują Mary Astor, oraz

jej córkę. Służba wynosi z samolotu 
22 kufry, jakie Mary Astor miała za­
brać do Europy. Mąż Mary dowie­
dziawszy się. v jej planowanej uciecz­
ce uzyskał u władz amerykańskich 

ROZKAZ JEJ ARESZTOWANIA. 
Dziecko* zostaje wydane ojcu,a gwiaz 
zda filmowa wędruje do aresztu. Do­
piero na skutek interwencji wysoko 
postawionych osobistośri, oraz dzięki 
wysokiej kaucji, udaje się uwolnić 
Mary Astor z więzienia.

Przyzwyczajenie jest jednak drugą 
naturą. Mary Astor przy .wyczaiła się 
do wychodzenia zamąż. To* też jesz.ze 
w czasie rozprawy rozwodowej przy­
gotowała już grunt pod

TRZECIE MA ŁŻE NST W<). 
Trzecim wybrankiem jej serca był bo 
gaty Meksykańczyk Manuel del Lam­
po Na drugi dzień po wyroku w pro­
cesie rozwe.dowym Mary A stor . wsia­
dła do samolotu i poleciała do miasta 
Yuma w stanie Arizona, gdzie pełen 
temperamentu Meksykanin oczekiwał 
]\ i  na swą oblubienicę. W godzinę po 
wylądowaniu na lotnisko Mary Astm 
miała już trzeciego, męża.

Obecnie Mary Astor leży w szpi­
talu. Je j trzeci mąż ma tylko jedno 
zmartwienie, czy aby Mary Astor po 
wyleczeniu się w szpitalu nie zechce 
poślubić znowuż jakiegoś lekarza..

Losowanie premiowych książeczek PKO

\

D nia  27 bm, odbyło się w PK O  trzecie 
publiczne prem iow anie n a  w kłady  oszczę 
dnesciowe prem iow ane serii V g ru p y
WB“.

W, prem iow am u b ra ły  udział ksiązeez 
k , u a  k tó re  w niesiono w szystk ie  w kład 
k i za ub ieg ły  kw arta* w te rm in ie  do do. 
SI lipca 7338 r.

Prem ie po  zł. 500 — padły  ua n -ry :
612472 619612 633746 647369 650518 673301.

P rem ie po zł 250 padły  n a  n ry : 601C00
602840 608950 615432 615611 617013 623521
624006 624564 626450 628192 G30363 639404
642238 64S809 648511 648938 655394 659340
639585 667986 368417 669551 672225 672451.

Prem e po zł. 100 padły nu, n -ry : 600892 
602235 603507 601589 607202 607814 608115
60837 611453 612082 612347 614331 615235
618913 619376 619675 620820 622907 623404
628282 628395 628637 629192 630334 631022
624676 625056 625231 625550 627691 627894
631480 631969 631987 632913 636925 636794
637059 637094 658122 638793 639573 640496
640812 641009 642988 643006 643754 644344
646777 648039 650334 650949 651004 651700
651848 652646 653312 654637 656601 6577o5
657930 658079 658229 661265 662663 662737
663230 — 663315 063601 663714 663715 664494 
664501 664538 665249 666756 667069 667615
668722 668972 660023 670023 670330 670977
671811 872463 672928 673019 673076 673222
073671.

P rem ie  Po zł. 50 padły na  a r y ;  600458 
600521 600840 606712 601356 601605 601m3
60254 602785 602846 602947 603462 603598
601688 605438 606609 606780 607173 607610
G07G60 607701 607921 608309 608682 608905
609329 609317 610132 610191 610614 610738
611648 611755 611948 612500 612621 612741
612787 612899 613360 613468 614178 614474
614670 614742 615470 616095 646343 616841
617145 617455 617765 617866 617950 618580
618565 618762 619518 621012 62113? 621702
-26-2894 622082 622303 162241 622502 622544
62298S 622993 623014 623062 623308 623433
625623 624755 625989 626331 627231 627792
727834 629005 629019 629407 629565 623839
631125 631139 631615 631798 632120 632419
632532 632723 632992 633349 633924 634102
634131 634424 634959 635501 635685 636362
638156 636663 638925 636997 637191 637670
637706 638383 638450 638578 630630 638690
638759 638830 638839 638803 639250 639851
639983 640469 640973 641346 641409 641524
612096 642263 643038 643146 643170 643257
643351 643677 648836 645860 644212 644710
644756 645144 645240 645336 645494 646381
646581 646687 646762 647271 647374 647438
647573 647981 648152 648878 649219 649277
819294 649980 650391 650565 650708 650936

665429
666971
661871
6G8555 
669261 
671380 
674259 

kgią 
czki:

sumę.

651188 651352 651446 651502 651762 651813
652252 652481 652776 652731 653950 654047
654056 654333 654431 654651 654682 654740
655212 655236 653525 655669 655768 656964
656965 657618 658001 658189 658554 659293
659414 659484 660253 660283 660956 661058
661731 661950 691954 662487 662804 663200
662324 663530 663566 663659 663939 664141
664487 664694 664809 664854 665393
665648 665729 665S77 665947 666256
666831 666957 667008 667136 667512
667922 668197 66S265 668302 668364
668618 668849 668673 669J85 669234
669711 G6.9G93 670503 671078 71243
672271 672528 673554 673858 673924

P o  raz drugi pad ła  zł. 250, ua 
żczkę n r. 601000, zł. 100, na książ 
62347 G53312 oraz zł. 50 ,na książczkę nr. 
545277.

Ogółem padło  381 p rem ij na 
zł 31550.

O w ylosow anych prem iach  w łaścicie 
łe  książeczek są pow iadom ieni listow nie.

N ależy zaznaczyć, że zasadą  wkładów 
oszczędnościowych prem iow anych  serii 
^ fest s ta ły  w zrost liczby prem ii, w 
m iarą  w z ra s tan ia  w kładów na  książeczkę 
przy  czym  po o trzym an iu  prem ii, ksią 
icczki n ie  t r a c ą  sw ej w artości, lecz bio 
r ą  udział w nasiennych  prem iow aniach 
pod w arunk iem  regu la rn eg o  opłacania  
dalszych  składek. P rem ie  w ylosow ano 
w Poprzednim  prem iow anu, dotychczas 
niiepod.iete: zł. 50, na n -ry : 612848 626737 
632869 637307 637406.

W telegraficznym  
skrócie

POŻAR IN W EN TA R ZA  M O SK IE W ­
SK IEG O  M ETRA.

O sta tn io  w ybuchły w M oskw ie dwa 
pożary , z k tórych j eden Pr7y ul. Boro 
dzińskiej zniszczył sk łady- m ateria łów  
budow lanych  i -Aład inw entarzow y mos 
kiew skiego  m etra . T rzeba nadm ienić, 
ze je s t to już  d ru g i zkclei w ielki pożar 
m ateria łów  now obudow anego  m etra .

ŻABA, KTÓRA WAŻY 4 KG.
W  jednej z odnóg D u naju  w R um unii 

n a tra f i ł  ry b ak  n a  żabą o rekordow ych 
w ym iarach, bo c wadze 4 kg. Przypaclko 
wo baw iący w tej okolicy  p rzy ro d n ik  an  
gielski zap łacił rybakow i za rzadki okaz 
5060 le i. S ta ra n n ie  opakow aną żabą p n e  
słono żywą w sam olocie do L ondynu, 
gdzie będzie um ieszczono w in s ty tu c ie  
zoologicznym.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 31SIERPN IA .
31 s ie rp n ia  urodzeni obdarzeni są  u- 

sposobieniem  zm iennym  i w rażliw ym . 
C echuje ich siia  oporu, um ysł p ły tk i lu  
b ią swobodne rom ansy i chę tp ie  uwodzą 
m łode dziewczęta. Dzięki um iejętności 
opan o w an ia  się z jednu ją  sobie ogólne za 
ufan ie . Dalsze ich żyeie bedzie uwieńcz® 
j;e powodzeniem, dzięki czenui zajm ą do 
bre kierow nicze stanow isko.

Będą wielo podróżować a p r/ez  k ró tk i 
Okres zam ieszkają po za k ra jem , lecz ża 
dnej korzyści d la  siebie nie osiągną. 
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KOMUNIKAT
7. GIEŁDY PRA CY .

E kspozy tu ra  W ojewódzkiego • B iu ra  
F unduszu  P ra c y  w Sosnow cu zgłas?a 
wolne m iejsca na w yjazd:

N r. ko i. 124 38. P ry w a tn a  fab ryka  wy 
robów  drzewnych w mi-eście pow iatow ym  
poszukuje 10 m ajstrów  fryzarzy  do w yro  
bu kantów ek przy robocie szczepowej z 
jesionu .

T łaca  dzienna d la fachowców I  kate 
gorii zł. 4JO, I I  ka teg o rii zł. 4 i I I I  ka te  
go rii zł.3.50. —

K osztów  podróży p racodaw ca n ie  zw ra 
ca. -----------

Nr. kol. 125-38. D y rek c ja  okręgow a Ko 
lei Państw ow ych  w R adom iu zg łosiła  
p rze ta rg  publiczny ua dzierżaw ę re s ta u  
rac ji I - I I  kl. na st. Kielce oraz restau  ra  
c.ii I I  kl. i bu fe tu  U l kl. n a  st. S arny  z 
term inem  objęcia w dn. 1 październ ika 
1938 r. O ferty  wnosić należy do DOKP. 
w R adom iu  Skrzynka do o fe rt w gm a­
chu p rzy  ul. R ynek U  do dn- 14 wrześ 
n ia  1938 r. In fo rm ac ji bliższych udziela 
W ydział H andlow o — T aryfow y DOKP. 
w R adom iu ul. M oniuszki n r. 4-b.

Nr. kol. 126-36. P oszuku je  się 20 koł 
m er/y k arek .

N r. kol. 27-3Ł-ł*oszukuje się 10 w yk« 'a 
lifikow anych  Tafelników  (specjalistów  
do w ydm uchiw ania  ta f li  zw yczajnych 
(do p ra c y  w hucie szklanej „C ris to le ria  
G u lab a t” w m. J a r i i la  (A rgen tyna, pro 
w ineja  S an  Luis). .

K o n trak t n a  3 la ta , wysokość zarobku 
10 pesów arg . dziennie m inim um , uieza 
leżnie od ilości p rodukcji (kurs pega 
a rg . zł. 1.40 — 1.501, przedsiębiorca do 
s ta rcza  robotnikow i m ieszkanie, św iatło  
i opał ,ezas p racy  unorm ow any w edług 
ustaw odaw stw a a rg en tyńsk iego . P rze  
jgzd ro b o tn ik a  na keszt pracodaw cy 
z G dyni aż do fab ry k i, a w w ypadku wy 
gaśn ięcia  um owy — z pow rotem .

W edług  in fo rm acji Poselstw a E P. w 
Bounes A ires, p roponow ane w arunk i są 
b dobre

W zór k o n tra k tu  opracow uje Poselstw o 
R. P . w porozum ieniu  z firm ą.

K andydaci n a  w yjazd m ogą być żona 
tym i. F irm a  zobow iązuje się ułatw ić ro 

R olnikow i sprow adzenie rodziny przez 
J f c :l |e n ie  mu po upływ ie conajm nie j 3 
m iesięcznego okresu — odpow iedniej po 
życzki. —

S praw a p iln a . —
K andydaci p o s iad a jący  odpow iednie 

dowody, stw ierdzające kw alifikac je  oraz 
św iadectw a z p racy  w inni zgłosić się w 
E kspozyturze w ojewódzkiego B iu ra  F u n  
duszu P ra c y  w Sosnowcu ,ul. Z akrę t nr. 
7, pokoi n r, J.
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s#»ofgr
Zmiana n^zsvv PZPN

W E  FR A N C JI.
W  Lens odbył się 14-ty w alny  zjazd 

Fol. Zw. P iłk i Nożnej we F ra n c ji, liczą­
cego obecnie 22 kluby i ograniczonego 
te ry to ria ln ie  do dwucb departam entów  
górniczych: Noro Pas-do-Calaig.

W  związku z trudnościam i, na jaki® 
n ap o ty k a ło  u znan ie  związku w jego  for 
mie sam odzielnej przez cen tra ln e  władz® 
fran cu sk ie , Związek postanow ił zm ienić 
nazw ę n a : „P o lsk a  U n ia  P iłk a rsk a  we 
Francji** (U nion F o lonaise  de F oo tball 
en F rance), zachow ując jed n ak  praw o 
organizow ania w łasnych  w ew nętrznych 
m istrzostw  p iłkarsk ich .

Na prezesa lin ii w ybrany  został Po-* 
now nie Teofil Szybowicz. p a  k ap itan a  
zw iązkowego — M ielczarek.
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Reprezentacja lekkoatletyczna Zagłębia
na m eoz z Chorzowem w dniu 3 w rześn ia  w Sosnow cu

Siwek, P o la n ia t ',Dziś a a  s tad io n ie  m iejskim  w D ą tro  
wie odbędą się zaw ody lekkoatletyczne 
p ań  i panów  i  udziałem  najszybszej ko­
biety  św iata  S tan is ław y  .W alasie w i­
eżo wny.

W  zaw odach wezmą uuzial zawodnicz 
k i i  zaw odnicy z Czeladzi, D ąbrow y, 
S trzem ieszyc, Sosnow ca i Śląska.

W alasie  w lczowna sta rto w ać  będzie w 
rzucie  oszczepem oraz w biegach na  60 
i J£p m.

Początek zawodów o godz. 17-ej.
W, dniu 0 w rześnia o godz. 15.45 n a  

s tad io n ie  P W . i W F. w Sosnow cu W ata 
siewiczówna startow ać będzie w ram ach 
meczu lekkoatle tycznego  Chorzów — Za. 
g łąb ie"  w konkurencji pań i panów. 

S k ład  Z agłębia je s t n astępu jący : 
P a n ie : GO m ir.. Serafinów na, F itu ian  

ka IGO m : Serafinów  n a , Sobotów na, *200. 
n \ .  D anielów na, Folw arczna, 4X100: s e ­
ra  linów  ua Dam ci ów na, Sobotow na, 1 a- 
lejiiów na, skok w dal z m iejsca: S c rah - 
nówna Sobotów na, skok  w dał z 'ro z b ie ­
gu: Serafinów na, va '.a t, dysk: Maivt^z 
ków na, Folw arczna, ku la: D auielow na,
51 ąragzkow na, oszczep: Dunieb.wna.

Panow ie: 100 m. H orzelski, S tro juow  
ski (Puzio), 4ii0 in.: H y try k , H erm anów  
tiki, (Legawiec), 800 m.: Ily tryfc , K otysa 
(Legawiec), 1500 m.; M agdziarz, Nowak 
(K Jasa), 5000 rn-; Skacha. P rzyoysz d l r -  
lecki) 4X100: Zieliński, S tro jnow ski, Pu 
zip, H orzclgki ( l i j t r y k ,  Mucha). 4X4i!0: 
łłerm aO ow ski, Legawiec, H y try k , Kcfy- 
za, skok w dał: Z ielińsk i, S tro jnow sk i 
(M ucha, H y try k ), skok wzwyż: Puzio, 
H orzelsk i (M ucha, W inkiel), tyczka: 
M ucha, M ajcberczyk, ku la : Juszczyk,
H acag a , dysk : Jaszczyk , H acaga (H cr- 
m enow sk i), oszczep: M ucha, H acag a ,
m ło t: H erm anow ski, H acaga.

Skład Chorzow a je s t n astępu jący : 
P an ie : 60 m .: K ałużow a, Z iółków na, 

100 m.: K ałużow a, D ubielów na, 200 m.: 
G uiików na, Is/czoków na, skok w dał z 
m ie jsca : Z iółków na, G piłków na, skok 
w dał z rozbiegiem : Ziółków na, Dubielów 
na, skok wzwyż: W yżgołów na, K reraee- 
kc, k u la : Św iątków na, Ziółkówna, dysk. 
S aJków ua, K ałużow a, oszczep, D ubic 
1 'w na. K ałużow a, 4 X 100: O pilków na, 
Z iółków na, D ulie lów na, Iszczokówna.

Panow ie: 100 m.: Jjaw ierucha, Siwek, 
20(1 m.: Siwek, 1 'o lsn iak , 400 m. Fola- 
n :nk. B ia łas . 800 m.: L uks, Ja n ik . 1500 
m., Skopk., Sńhsz, 5000 m.: P rzyby ła , 
jyacat, skok w dał: Kosz, Zaw ierucha,
skok Wzwyż: E e jske , Kosz, m łot, dysk 
5 k u la : W egla iczyk , K ozubek oszczep: 
Żyłka, Szekiel, ty rzka; Grobosz, Górecki

4X100: Zaw ierucha,
Skolik .

Trzteci s ta r t  .W alasiewiczówny odbędzie 
się 4 w rześnia w Czeladzi w ram ach  o  
gólnopolskieh  zawodów lekkoatle tycz­
nych. Przed rozpoczęciem zawodów cze­
ladzkich odbądzic się uroczystość mi a '1 o 
w ap ia  sekcji lekkoatle tycznej ATS. in re  
niem  'W alasiew iczów ny, n a  co ta  w y ra ­
ziła  ju ż  sw ą zgodą. i
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Polska m istrzem  św iata
W STR ZELA N IU  DO RZUTKÓW .
W L uchavicach  zakończyły sie, m i­

strzostw a św iata w strzelan iu  do rzu t­
ków P ierw sze m iejsce i ty tu ł m istrza  
św iata zdobyła w ogólnej k lasy fik ac ji 
d rużyna p o lsk a  w składzie: K iszku rna , 
Sztukow ski Łyskowski Z iegenhirło.

P o lsk a  uzyskała  o 24 pkt. w ięcej od 
n astęp n e j skolei drużyny Czechosłow a­
cji. T rzecie m iejsce zajęli W ęgrzy, a 
czw arte F ran c ja .

In d y w id u a ln ie  K is /k u rn o  zna jdu je  
sie  na  trzecim  m iejscu, Sztukow ski na  
czw artym , a Łyskow ski n a  p iątym . 

 oO o------

Fantastyczny rekord
SAMOCHODOWY.

Z nany a u to m o tilis ta  ang ie lsk i kp t. 
E y s to n  pobił w BonnaviJ]e (A m eryka) 
św iatow y reko rd  św iata dla saniocbo 
dów w yścigow ych uzyskując szybko-ć 
555.892 k’m. na  godzinę.

Przy odnawianiu i renowacji mieszkania
nie n a leży  za p o m in a ć  o  d o p row ad zen iu  d o  porządku  
instalacji e l e k t r y c z n e j ,  a z w ła s z c z a  o  dorobieniu  
brakujących gn iazd  w tyk ow ych , ab y  m ożn a  b y ło  b ez  
p rzeszk ó d  k o rzy sta ć

apiratiw  elektrycznych gospodarstwa domowego.
E L E K T R O W N IA  OKRĘGOW A  

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

KI NO „ED EN"
A rcyw esoła kom edia w iedeńska pt.

B O H A T E R
M IM O W O L I

W  ro i. gł. u lubieniec publiczności 
SZbK E SZA KALL i urocza MARY 

LO SEFF.
P oczątek  I seansu o godz. 17.30 w 

niedzielę o k °d z- 15.30.

Stadion n i mecz Hiemc^olska
JU Ż W YSPRZED A N Y .

J a k  wiadom o, w dn. 18 w rześnia br. 
rozegrany zostanie w K am ienicy (Chem 
nit?) m iędzypaństw ow y mecz p iłk a rsk i 
1’o lska  — Niemcy.

W szystk ie  biiety wstępu na mecz po 
wyższy zostały ju ż  rozsprzedane. T rybu 
ny stad ionu  w K am ienicy mieszczą ok- 
60 tys. widzów.

K i

2

KIHO t,Z A 6Ł Ę S I£ ł 1
Najweselsza komedia 1001 pomysłów

Dla Ciebie Senorito
Mistrzowskiej reżyserii ROUBENA HAflOUUARA 

W roi. gł. słynny śpiewak NINO MARTINI 
w poz. roi. L e o  Caril lo ,  Ida  Ł up in o  i in.

Pocz. 17.30, w niedziele 1-.30. _  Ceny m iejsc od 25 gr.

ł
ł
ł
ł

K i n o  „ P A T R I A "
l i D Z I Ś !

Z uśmiechem na ustach
» tstrz piosenki i urocz? „sekretarka o. obista“ razem w jedin n* fihniy

Maurice Chevalier i Mary Glory
2J B O B  B J K E R  w film ie  (.

RYCERZE STEPU
Zakład M m A i  
i .  MALINOWSKI

S c m w i e c ,  Dz ika  4 ,  r óg  Orlej

! *
Ę M

O PŁA TY  NA FU N D U SZ IN T E R ­
W EN CY JN Y .

N a zdjęciu jed n a  z e tyk ie t na w ork i 
i> m ąką i kaszą, k tóre  zostaną  w prow a­
dzone od 5 w rześnia br. z przeznaczeń
niem na t. zw. fundusz in terw encyjny-

przy przystanku tremwajowym 
dawniej u l .  M a r i a c k a  

poleca: k czetk i. tapczany, ota  
m any, toteEe Kanadyjskie 

m aterace p e  c en ach  niskich.

D O B R Y  Ż A R T -

vym  i p  □
K O M PLEM EN T.

— P an i je s t ja k  słońce-
— Czy ta k a  upalna?
-  N ie, ty lk o  jak  na słońce nie mogę 

patrzeć na panią.
*  *  *

P S U J E  IN TERES.
Żebrak. — Czy pani nie m a jak ichś 

s ta ry ch  bucikow i
F a n i. — Przecież m acie n a  nogach 

jeszcze całkiem  nowe.
Żebrak: — W łaśn ie  i to  mi p su je  ca 

ły in teres.

ze

SZA N SE M ILIONERA.
M ilioner do p rzy jac ie la :
— Mam sześćdziesin 

jeszcze raz  się ożenić, 
m oje szanse w zrosną, 
m am  50 ja t?

- -  Moim zdaniem ,uda ci się na jła tw ie j 
g d y  powij^ez, że masz juz osiem dziesiąt 
la t:

*  *  *

jt lat, chciałbym  
Jak  sądzisz, czy 
gdy powiem,

DROBNE OGŁOSZENIA
N A TJK A J^JY Y C H O  W AN IE

K O ED U K A C Y JN A  SZKOŁA przysposo 
b ien ia  A D M IM STRA C YJNO-HANDLO-
W EGO p rzy jm u je  od 9—14 zapisy. In ­
form acji udziela: S ek re ta ria t M ęskiej
Szkoły H andlow ej T. Płockiego w So­
snowcu . U go M aja ‘25. Tel. 61-284. _
ZAPISY na

KUftSY
BUCHALTERYJNE,

STENOGRAFII
oraz p isania, liczenia na m aszynach 

M ICHAŁA

KOŁACZKOWSKIEGO
Lędzin. Sączewskiego 25. P rzy jm u je  se- 
k i c t a r i a t  codziennie Zniżki t r a m w a j o w e  
Niezamożnym stypend ia

P O SA D Y  I P R A C E

PO TR ZEB N E zdolne pan ienk i do szycia 
Sosnowico. K aliska 9-c. kolonia W ie­
czorka,  • _
SŁUŻĄCE, kuchark i, ke lnerk i, bufeto­
we potrzebne. B iuro ...ORZ1’ Sosnowiec, 
K ilińsk iego  1.

L O K A L E

POKÓJ um eblow any dc w ynajęc ia  dla 
2 -e h  osób od 1-go w rześnia. Sosnowice,
K o łłą ta ja  12 m. 6. _____
POKÓJ kom fortow y z cen tra lnym  o g r/e  
wani-em wygody. W iadom ość telefon 
612-70.

K U P N O  I S P R Z E D A *

Ł POM.4IKI
Grobowce, figury  z kam ienia 

m arm uru  i grą.nBu (groby 
m urow ane) oraz wszelkie robo­
ty ! e ton iąrsk .c , schody, posadź 
ki, slupy i ru ry  H. F och tman 

Dąbrowa Górn., Kr Jadw igi 4!i Isl 6.i.z95 
Robota g w aran to w an a , w arunki platno- 
ci do 2-c.b lat. __________  ‘

ŚW IA D EK .
W dwudziestym  dpi u w ielkiego gic? 

nego procesu  zjaw ił £)<: w sądzie nowy 
św iadek!

— Czy jest pan naocznym  śwbid 
kicm?

— Nie!
-■ W obec lego, skąd pan zna wszyst 

kie szczegóły tak  dokładnie.
— W yczytałem  je w dziennikach.

*  *  *

W SZKOLE.
— Znów zapom niałeś przynieść zeszył? 

J a k  się nazyw a tak i żołnierz, który n a  
w ojnę idzie bez brom ?

— G enerał, pan ie  psorze.

POMNIKi
i rzeźby artystyczne, słupy żelbetowe o- 
raz kom pletne parkany  i inne w iio ly  
betonowe poleca tanio ..WIKIORIA** 
D ąbrowa ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz 
towa 93. 1 eiefou 68 436._________ __

~ M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia syp ialn ie 
stołowe, gabinety , kom binowane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o  m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
(crace, sia tk i, wszelkie przeróbki wykona 
me solidne gw arantow ane, ceny niskie J. 
TOMCZYK, Sosnowiec, ul. 1-go M aja 14 
Tel. 63165. P rzy jm u je  pożyczki i ob li­
gacje państwowe. F irm a  egzystuje od 
1010 roku.

7,(1 \ TIUON E DOK 11M EN TY

ABRAM  M O S 'E K  RYBNICKI zgubił 
książkę w ojskow ą w ydaną przez P . K. U,
Sosnowice . _______________ __________
UNIEWAŻNIAM indekg Akadem ii Gór­
n ic /e j na nazw isko B ohdana Schulza, 
zgubiony dn ia  2 Iipcp, 1936 r. w Sosnowcu

ft 0 7  N E

GARAŻOW ANIE
w acja , rem onty  p rzy jm uje 
Sosnowice. 1 M aja 23, te]ef. 61336,

samocliodów. konser.
Auror uch

.W ydaw co: Helena M ausiorsks^ ..Etspres Zagłębia'* Sosnow iec Teatralna l  a. Redaktor o d p u w T a d o u s a  5 ipsku
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